- PRENUMERATA:, Ao 
|. Miesięcznie kop. 75. Kwartalnie rb. 2.26. 

„ . _ Prenumerata przez pocztę miesięcznie 
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Cena numeru pojedynczego w Warszawie 


dw Łodzi 4 kop. 


FILIE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomulicki; Płock: 
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|. — Koalicya widocznie znajduje się w nie- 
lada kłopotach i pomimo urządzanych 
wspólnych narąd w sprawie podjęcia jed- 
nolitej akcyi w celu przełamania granito- 
wych frontów państw centralnych, do tej 
pory niezdecydowała się jaknajoczywiściej, 
w którym punkcie to przedsięwzięcie mo- 
głoby liczyć na powodzenie  ////ó 
Sprawie tej przed kilku dniami poświę- 
cil „Temps“ specyalny artykuł generała 
Malleterro, który rzuca niejakie światło na 
domniemane zamiary entente'y. se. 
„Jak można mówić, — pisze generał, —. 
o wypędzeniu Turków z Europy i zdobyciu 
Konstantynopola, gdy w przeciągu 8 mie- 
sięcy % Rumunii dostało się w ręce mo- 
carstw centralnych, — gdy. rosyjska obrona 
 wytężą wszystkie siły, aby zasłonić zagro- 
żone wycinki, gdy armia salonicka nie mo- 
że wyjść z Monastyru, gdy niemieckie ło- 
. dzie podwodhe zamykają może Śródziem-" 
"ne, gdy Bułgarzy i Turcy uczestniczą w 
nięmieckich zwycięstwach! Czy możra so- 
bie wyobrazić, aby Turey Konstantynopol 
ópuścili, Bułgarzy opróżnili rumuńskie i 
serbskie tęrytorynm, które zdobyli, a Niem- 
cy i Austryacy ustąpili z całego wschodu, 


Bałkanów i Turcyi. ao 

„Główny błąd tej wojny na tem polega, 
że od początku nie stworzono tego koniecz- 
nego połączenia obu grup sprzymierzonych 
przez Konstantynopol i cieśniny. Źródłem 
tego błędu jest polityka, i słabość angiel- | 
skiej, francuskiej i rosyjskiej dyplomacyi, 


które pozwoliły. Niemcom utrwalić swój | 


wpływ w Konstantynopolu. Gdy Rosya i 
Francya zawarły ścisłe. przymierze, do któ- 


c Turcyi i Bułgaryi". 


s - s 


nika, że w początku Anglia z pobudek 
ityeznych chciała sama bez niczyjej po- 


8ądzono, że działa angielskiej floty 
zą dla sforsowania Dardanel, a 


y plan, który przyję- 


© Piamik 


Za' odnosz. do domu jednoraz. kop: ge dwgraz, kp 25, 
kop. 80, kwartal- 


rego potem przystąpiła faktycznie Anglią, | 
wtedy była pora siłą lub namową przeciąg- | 
nać Turcyę na swoją stronę. Nie przedsta- | 
„wiało to wtedy wielkich trudności. Niemcy | 
Wystąpiły czynnie dopiero wówczas, gdy | 
postrzegły różnicę zdań i interesów mo- | 
arstw na wschodzie i mogły liczyć na po- | 


"W dalszym ciągu swoich bardzo cie- | swej zac 
vych uwag, kreśli generał historyę usi- | t'em p 
ań enteniety zdobycia cieśnin, z której | 


cy opanować Konstantynopol, aby mieć | 
oich rękach ten tak ważny dla niej za- |. 


rzucił nawet współdziałanie | W! 
eskadry. Sztab francuski wy- | © ni 
enie inn i "inna myśl, kt 
| w opinii p 


Eass | . CZBEB R 


i 


Ad 


GESEEGEESESE | 


- Rdministrasya 


> - Rękopisów 


także z azyatyckiego brzegu. Tymczasem | 
pomoc Niemców i Austryaków umożliwiła | 


Turkom taką obronę półwyspu, że wszyst- 


kie krwawe ofiary Anglii i Francyi okazały | - 
się bezskutecznemi. Gen. Malleterre twier- 


dzi jednak, że sprzymierzonym zabrakło, w 


ostatniej chwili energii i decyzyi, gdyż zdo- 
„bycie Konstantynopola było dopóty możli- 

we, dopóki Serbia zamykała  mocarstwom. 
-centralnym dtogę ną wschód. Sztab nie- 


miecki zrozumiał niebezpieczeństwo, po- 


wstrzymał ofenzywę przeciwko Rosyi i rzu- | 


cił się całą siłą na Serbię. 


- „Sprzymierzeni mieli przed sobą dwie 
ewentualności, albo energicznie przyjść | 


Serbii z pomocą a jednocześnie prowadzić 


dalej atak na cieśniny, albo skierować wszy- | 
-Btkie siły w jedną tylko stronę. Liczono już 


wówczas na Grecyę i jej przymierze z Ser- 
bią; gdy jednak stanowisko Grecyi okaza- 
ło się wątpliwem, chwycono się drogi po- 


Średniej: wysłano dwie dywizye do Salo- 
„nik i szturmowano dalej cieśniny. Tu itam 


użyto sił niewystarczających i dlatego ani 


|. Serbii nie: ocalono, ani nie zdobyto Kon- ` 
„stantynopola. Gdy powstało pytanie, co da- 


lej robić i ze strony -angielskiej rzucono 


myśl zaniechania wszelkich przedsięwzięć 
na wschodzie, Francya sprzeciwiła się tej ` 


reżygnacyi. | > | 
| — „Saloniki — pisze generał — sa dosko- 


nałym punktem wyjścia dla decydującej 
. akeyi. — Dlaczego więc armia, tam zgroma- 
„dzona, zachowała się bezczynnie przez cały 
rok? Dlaczego interwencya Rumunii, któ- | 
„| ra miała naprawić wszystkie błędy, przy- |, 
| niosła tylko nowe nieszczęście? Dlaczego 
zatrzymano Rosyan w Armenii? Dlaczćgo 
| Anglicy nie dotarli do Bagdadu i musieli 
„| znieść ciężkie upokorzenie kapitulacyi pod | 


Kut-el-Amara? Dlaczego? Wiemy dò- 


| brze! Wypadki mówią o tem wyraziście? . 
| Utrzymują, że Kitchener Był przeciwny wy- 
| prawie do Salonik, Jest to możliwe, ale ten 
| znakomity żołnierz zapropónował inny ro- 


dzaj interwencyi na wschodzie: chciał on, 


aby wykonano atak na Turcyę przez Ale- 
| ksandretię i Syryę. General d' Amade miał 


ten sam plan“. 


. „Dzisiaj jesteśmy jeszcze ciągle w Sa- 
| lonikach, ale niestety bronimy się tylko. 

Monastyr znajduje się pod. ogniem dzial 
' nieprzyjacielskich. W Atenach jedno ulti- 


matum idzie po drugiem i dotychczas nie 


jesteśmy pewni czy nam nie zagraża jakaś 
pułapka. Ale czy można mówić o podjęciu | 
„jakiejś energicznej akcyi, kiedy armia ro- | 
gyjsko - rumuńska, która we wrześniu 1916 j -. 


BIĆ wierdzą się coraz silniej 
blicznej. Wojna musi : s 


lycny,spłozn i ec 


fedakcya w Warszawie: Okónik 5 
|.  Reiakcya i fdministracja w Łodzi: 

i | Piotrkowska 86, | 
nietagtrzeżonych Redakoją nie zwraca, 


| Admin, „Kuryera Płock,” 
|. wou, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Będzinie. 


| Piynat spokojnie, 


a musi się skoń- 
| wszystko, aby wojnę jeszcze w tym roku 
| da końca doprowadzić, ` To przekonanie 


kojowych Nie. | - 


PET, 


Kredytowa 18 (Erywaństa) 


= BERLIN. (Urzędówo). Wielka Kw: 
„terą Główna donosi 3 lutego: | 


, _ Żadnego z terenów walk nie doniesio- 


lutego: BRE | P 
Wschodni teren walk: 


Ih 
w. 


nicy węgierskiej, nasze oddziały strażnicze 


odparły natarcie oddziałów rosyjskich. Po- 


zatem niema nie do doniesienia. - 


miec. Sądzimy, że nikt 
„nie pomylił się eo do ich I 
cy przejdą bezwątpienia do rozpaczliwej 
wałki. W tem położeniu stanowczy. cios 
„może nastąpić tylko na zachodzie”. | 

| Że „wojna musi się skończyć w 1917 


w to i my nie wątpimy, co jednakże tyczy 
_Bię rezultatu, to mocno problematyczne jest, 
: ze względu na dotychczasowe zwycięzkie 


sukcesy armij centralnych. i 

-. .Ostałnie przemówienie kanclerza nie- 
mieckiego aż nazbyt jasno Świadczy, jakie 
środki gotowe są przedsięwziąć państwa 
centralne w celu położenia kresu nieuza- 
sadnionej pewności i zarozumiałości państw 


ciły wyciągniętą dłoń do zgody. i 
- — Btanowczy cios bezwatpienia nastąpi w 
„1917 roku, kto go jednak otrzyma to jesz- 
cze wielki znak zapytania. = — 


Komunikaty 
Paryż, 3 lutego. (T. wł.). — Urzędowo do- 
noszą 2 lutego po południu: 

W Lotaryngii wezoraj wieczorem roz- 
| chwiał się atak mieprzyjacielski ną rowy na- 
| szo na południu od Lentrey w ogniu naszym. 


w a Tę O a a aaa ren 


W odcinkach Louvemont i Metzerny trwa | 


ożywiona akcya artyleryjska. 


Paryż, 3 lutego, (T. wł). — 
noszą 2 lutego wieczorem: | 
-W Belgii rozchwiał się w ogniu naszym 
manewr nieprzyjacielski na jęden z pomniej- 
szych posterunków naszych w odcinku St. 
George: | F l 
"W okolicy St. Michel artylerya nasza 
„zwróciła ogień burzący na forty niemieckie w 
i tem wszędzie dzień u- 


Urzędo wo dò- 


lesie Apresmont, Pozatem 


Kommit angielsk, © 
. Londyn, 3 lutego. (T. wł). — Główna 
„kwatera donosi 2 lutego: » 


biegłej no północny - wschód od Guedecourt 
zabraliśmy 26 jeńców w szem 2 oficerów. W 


Bombardowaliśmy. stanowisko  nieprzyjaciel- 
skie w wyrwie w pobliżu Bouchavesnes i wy- 
rządziliśmy szkody, Czyste powietrze spowoa- 
dewało wzmożoną akcyę powietrzną, = 

- „Samoloty nasze wykonały nader poży- 
tęczną pracę. Czięry z mich zaginęły. 


kato 


Komunikat niemiecki. 


| enea 


Pod Bekasem, na wschodniej gra- 


t, nawet neutralni, |] 
znaczenia. Niem- | 


| T — jak utrzymuje generał Malleterro — 


koalicyi, które w zaślepieniu swem odrzu-. 


freak 


"W pomyślnem przedsięwzieciu nocy te- 


pobliżu Grommecourt przy pomocy ognia ka: 
"A | rabinów maszynowych odparto atak nieprzy- 

PTOUR | jacielski na jeden z posterunków maszych. 
em wyjścia jest dla nas 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem 
Zwyczajne: kop. 20 za wiersz petitowy jednoszpaltówy na 
|. stronie sześć szpalt). kar 
Drobne: 2'/, kop. za wyraz, najmniej 25 kop. 
Nadesłane (po tekście): kop. 50 za wiersz petitowy (str. 4 szp 
Nekrologi: kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.). | 
W dziala handlowym: kop. 50 za wiersz petitow. (str. 4 szp.) 


; Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzynskiego; oraz w Sosno. 


no 6 zdarzeniach o znaczeniu szczególniej: 
szem. . 
Pierwszy Gtenerał-Kwatermistra 
Ludendorit. 


si Komunikat austryacki. 


"WIEDEŃ. Urzędowo donoszą dnia 3 


Włoski i poł. wschodni teren walk: 


von Hoefer, * 
Feldmarszałek » porucznik. 


Camonica w okolicy górzystej na : 
od jeziora Garda i na górnej But pomiędzy 
doliną Eloina a Zelenkofel. i i 
_ Na froncie Alp Julijskich była wczoraj czy 
ną artylerya nieprzyjącielska ną Karócie. : 
-_ Artyłerya nasza odpowiadała czynnie i przeż 
szkadzała w ruchach nieprzyjaciela na jego 
połączeniach tylnych. Na wszystkich terenach 
walk panuje niesłychanie silne zimno. Na 
niektórych wysoko położonych punktach fem- 
| peraturą dosięgła 28 st. poniżej zera. 
. p irzzoczzejtnanh x = 3 ih ` 
- Blokada. 

Memey a państwa nenfralne, 
Berlin, 3 lutego. (T. wl). — Biuro Wolf- 
fa donosi: Dowiadujemy się, iż stacya radyo- 
telegraficzna Nauen oddana została do dyspo-. 
 zycyi neutralnych towarzystw okrętowych ce- 
lem ułatwienia im przesyłania instrukcyj o- 
krętom ich, znajdującym się w drodze. Wła- 
dze niemieckie wszelkiemi środkami starają 
się o to, by poprzeć państwa neutralne w dą- 


żeniu tychże utrzymania swych okrętów zdala 
od obszaru blokowanego wokół Anglii. 


` 


Wsfzymanie okrętów nenfralnyct. 
Bazylea, 3 lutego (T. wl). — Z Nowego 
Jorku donoszą, iż torpedowiec amerykański, 
pełniący straż w pobliżu Sandy Hook, otrzy» 
mał rozkaz zawrócenia każdego okrętu pań: 
stwa neutralnego względnie wojującego, któ- 


| ryby usiłował opuścić port Nowego Jorku. 


( - Zanieszenie żeglugi duńskiej 

- Kopenhaga, 8 lutego (T, wł). =- Donie 
słenie Biura Ritzau: Związek duńskich to- 
warzystw żeglugi parowej uchwalił na wczn 
| rajszem posiedzeniu, iż żeglngę należy nara- 


| zie zawiesić w szerokim zakresie. 


Miefrzynanie komunikaeyi z Anglis. 

- Kopenhaga, 3 lutego (T. wł.). — Wedlug 
doniesienia dzienników tutejszych parowce. . 
przestały również odchodzić z Goeteborga do 
Anglii. Przeszło tysiąc marynarzy pozostało 
bez pracy, Wskutek zawieszenia komunikacył 
pocztowej z Anglia w Goeteborgu zebrało się 


| już kilka tysięcy przesyłek, przeznaczonych . 


T raz w czasie: achowanie się mas 


o -strunt okręt imiia. i 
~ I Sztokholm, 8 lutego, (T, wł.). — Dzieńni- | ` Ghrystyania, 8 lutego (T. wid. = - Siy- 
p" ;ki szwedzkie zawierają liczne doniesienia o | chać tutaj, że marynarze parowców; przezna- : 

Dr "bezpośrednich następstwach obostrzenia woj- | czonych do Anglii, strajkują i nie chcą udać a 
"my łodzi podwodnych. „Svenska Dageblade H 4 się w podróż. Towarzystwa okrętowe obawia- Sk 


ika mayun p... 


pe wi 


| wę , rowolucyi.. "giäniea jego Toinen e 


pisze- iż komisya do spraw ubezpieczeń wo | 
'jennych postanowiła zaniechać wszelkich u- 
"bezpieczeń ładunków, przeznaczonych dla An- 


glii i Francyi. W Kalmarze wstrzymano łado- 


wanie drzewa. Pozatem od czwartku uległa. 
zupełnej przerwie komunikacya pocztowa po” | 
między, ProT a Tga i WER. zachod- 


l tige 


m ROG 


zaw 


| koń lewieg 0, | 


Sztokholm, 8 lutego. (T: wl). — Donie- | 
Niektóre organy lewicy 
wypowiadają się dzisiaj z wielkiem oburze- | 
niem o obostrzeniu niemieckiej. wojny łodzi 


sienie Biura Wolffa: 
- podwodnych. . 


| AR otym SAB 


Amsterdam, 3 lutego. (T. wł.). — Dyrek- 


| cya towarzystwa żeglugi parowej Needermark | 
„komunikuje, iż okręty towarzystwa, znajdu- 
jące się w Indyach i Ameryce, a przeznaczo- | 


he do Holandyi, narazie nie odjadą. Wstrzy- 
mano również zupełnie komunikacyę z Ho. 
dandyi. 

Z Hagi donosi biuro korespondencyjne, | 


że sztab marynarki zawiadomił przedwczoraj 


wieczorem wszystkie porty w drodze telefo- 
nicznej lub telegraficznej, iż zakaz wyjazdu 
okrętów morskich pozostaje jeszcze narazie w 
mocy, że jednak okręty holenderskie, pragną- 


ze wyjechać na własne ryzyko, winny złożyć. 
zaś. 


©wdnośne podanie sztabowi marynarki, 
‘sztab marynarki przekaże podania owe nastę- 


pnie ministrowi rolnictwa, który ze swej stro- 


ny wyda odnośne O 


— miam gral obszarów blokowane: 


Berlin, 8 lutego (T. wl). — Granica 
wschodnia obszaru blokowanego wokół An-. 


Od punktu 


glii uległa następującej zmianie. 
52 st. 30 minut szerokości północnej i 4 st. 


i: długości wschodniej, przez punkt 56 st. szero- | 


kości północnej i 4 st. długości wschodniej, do 
punktu, 56 st. szerokości północnej i 4 st. 50 
minut długości wschodniej. 
PRE bez zmiany. 


aa 


| : - Berlin, 3 lutego. (T. SAN am Doniesienie’ 
(Biura Wolffa: Przesunięcie granicy wschód- 


'niej niemieckiej blokady morskiej nastąpiło 


3 ima skutek szczególnych względów dla żeglugi 


| holenderskiej, ażeby ułatwić jej komumika- 


eye tranzatlantycką, ponieważ na mocy do- 


tychczasowego rozporządzenia obszary, bloka- - 
'dy niemieckiej i angielskiej stykały się ze 30- 


ibą. Na mocy nowej instrukcyi okręty holen- 

: "derskie otrzymają wolny dostęp do Atlanty- | 

„ku, który w najwęższym psie. PORAN Sze- 
irokość 20 mil po 


Moy masy rasy angielskiej, 


Londyn, 3 lutego(T. wł). — Doniesienie | 

„Hurd, w dzienniku „Daily Te- 
Jegraph“ pisze z powodu noty niemieckiej o 
obostrzonej wojnie łodzi podwodnych, między 


Biura Wolffa: 


innemi co następuje: Walka z niemieckimi 


. piratami podwodnymi jest wojną, która, co do 


Anglii, stanowi zagadnienie dominujące nad . 
jwszelkiemi innemi. „Daiły Mail“ uważa, iż. 


maród angielski nigdy nie pragnął, by Stany 


Zjednoczone miały być wmieszane w. wojnę. 

| Trudno jednak przypuszczać, by. Stany Zjedno- | 
czone mogły zadowolić się notą niemiecką. 
Niemcom nie powiedzie się. ogłodzenie An- 
gli. Ww ca sensie wypowiadają się, 
o inne dzienniki. 


m 


Berlin, 8 A (T. wł). — W Gao | 
depeszy powyższej ‘„Lokalanzeiger“ "nadmie- 
mia: Tyle mówi korespondent „Daily Tele- 

- graphu”, którego doniesienia nie należy natur. 
ralnie uważać za zupełnie autentyczne. Zna- 
miennem jest wszakże, aczkolwiek zupełnie 
zrozumiałem, że Biuro Reutera rozpowszech- | 
nia wielką ilość wiadomości sensacyjnych o 
pogladach i zamiarach Wilsona ò treści ska 


- -kroć sprzecznej. 


OWE WIESKE 


Dimowa reali zayi ezekón. 


| Kenhaga, 3 lutego (T. wł). — Doniesie-- 


hie Biura Ritzau: ‘Wskutek zawieszenia całej 


żeglugi parowej wszystkie banki odmówiły 
tymczasowo realizowania czeków. angielskich; 


j francuskich, włoskich i amerykańskich. 


Tale posiedzenia Storthingu. 


` Chrystyania, $ lutego. (T: wij. Stort- | 
az odbył dzisiaj dwugodzinne posiedzenie 


„tajne. Minister spraw zagranicznych złożył | 
vyjaśnienia w sprawie sytuacyi, poczem komi- 


„kpa do spraw zagranicznych odbyła posiedze- | 
kie w obecności ministra spraw. zagranicz | 


aych, «Po południu EM ah również 
posiedzenie aee 


Reszta granicy 


-Rmgtskie pie mie ni 


Kopenhaga, 3 lutego (T. ie — onie 


sienie Biura Woliia: Według wiadomości 0> 
trzymanych przez stery tutejszych towarzystw 


chodzenia angielskiego. 


-Tarada wojeme W lai. 


„> Haga, 3 lutego - (T. wi). — Doniesienie 


Biura Wolffa: W Hadze pojawiło się wezoraj 
„obwieszczenie. rządu, 
-po ulicach, które głosi, iż żaden Holender w 


i wieku od 19 do 48 lat, zdolny do noszenia bro- 


ni; nie powinien opuszczać kraju. Naród sku- 
pia się wszędzie, gdzie widnieje podobny pla- 
_ kat. „Komendant miejscowy Ymuiden komu- 


dla holenderskich okrętów haido wye 


Ameryka. ohet i! okady. 


| Rofiertami, 3 lutego (T. wł). — - Waszyng- 
toński: korespondent „Associated Press“ do- 
mosi, że sekretarz stanu Lansing w rozmowie 


z delegacyą dziennikarzy, która zwróciła się 


do niego o wyjaśnienia w sprawie zapowie- | 
-dzi blokady, oświadczył, że niema nie do po- 


wiedzenia. - Zagadnięty w tej samej sprawie 


„Roosevelt oświadczył, że Wilson w razie gdy- 
by zatopiono jakikolwiek. statek kraju nieu- | 
„czestniczącego w wojnie, powinien bezzwłocz- 


mie zarządzić konfiskatę wszystkich okrętów 


niemieckich, znajdujących się w portach nie, 


„mióckich. 


| osad 


* kotłordań: 3 lutego. (r. w). am aai 


spondenci „angielscy 'w Stanach - Zjednoczo- 


dotychczas charakteru ER. 


peaa 


"Waiiysiztóń; 3 lutego (©. z. — Bia) 
satitera: : Urząd skarbowy zawiadomił wszyst- 
kich poborców cła, ażeby z całą surowością | 
strzegli postanowień neutralnych, iżby żaden 
okręt nie odpływał bez posiadania odpowied- 
"nich papierów oraz aby ani jeden okręt uzbro= 
jony nie udał się.w podróż bez pozwolenia. > 
Politycy neutralni przypusźczają, iż rząd do- 
"piero za kilka dni poda. do wiadomości jaką 


w pia sprawie zajmie pol politykę. 


"Bolierdam, 3-g0 iutego. (Tel. wiayj 


za prawdopodobne, wszelako nie za pewne. 


Najznamienniejszem jest absolutne milczenie- 
Białego Domu. Gdy tylko horyzont politycz-. 


"ny zaciemnił się, do Wilsona zawezwano na- 


. tychmiast nieurzędowego: poufnego doradcę 
"prezydenta, pułkownika House, który nara- 
‘dzałl się z nim niemal przez cały dzień. Nikt 


„ jednakże. nie zna poglądów. pułkownika Hou- 


"Be. Pewnem jest, że Wilson nie zaSsięgnał do- 


tychczas rady Żadriego z wpływowych czton- 


ków kongresu, co powinien byłby uczynić w | ; 
| każdym razie, gdyby miał przedsięwziąć kro- 


“ki stanowcze. Korespondent zaprzecza donie- 


gieniu sensacyjnemu, jakoby Wilson miał wy- | 


słać do Niemiec notę z żądaniem odpowiedzi 
w ciągu 24 godzin, oraz jakoby Wilson polecił 
| przygotować paszporty. dla- br.  Bernstorifa. 


| Przeważa zdanie, że Waszyngton nie będzie |- 
| sobie poczynał zbyt pośpiesznie oraz; że pre | - 
zydent- w. porozumieniu z narodem podziela. 50 
pogląd, iż wojna jest sprawą MADERA, nie | - 
zaś amerykańska; WADE 


"m uEEyNą M. zn i 


Wszajngion, 2 lutego (T. wł.). — Biuro 


Reutera: Jak głoszą na konfereneyi w. Kapi- 
tolu tak Wilson, jako też przewodniczący ko- 
misyi spraw zagranicznych, senator Stone i i se- 


nator Lowis byli zdania, iż natychmia- 
„stosunków z| 


stowe ? zerwanie. 
Niemcami nie byłoby wskazanem. 


Należy. przyjąć, iż Niemey. "nie zamierzają ZA > 
grażać Arhorykanon lub Własności: omy Ę 
kańskiej. ae a: 


ae mt 


ja się, że a ten O wia, rozmia- | 
Ty. DAR RE 


rozlepione publicznie | 


nikuje, że cała flota rybacka może udać się na > 
polów, nie dalej wszakże, jak do Terschelling- 
bank. Zakaz wyjazdu trwa jeszcze w mocy. 


> Zhi owie nmí Sty W TE 
Wiedeń, 3 lutego. (T. wi). — Budapesz- 
 łeński „Az Est“ donosi, iż rząd rosyjski po- 
czynił rozległe zarządzenia. celem . usunięcia. 
zbiegów, przybywających masowo z -Rumunii. 
„| Według doniesienia petersburskiej agencyi te- 


- „Daily Telegraph“ zamieścił dzisiaj depe- | = 
szę z Nowego Jorku, która głosi, że Ameryka- | 
nie uważają zerwanie stosunków z Niemcami | 


2 R a spowodówsta. tutaj przedewszyst- 
~> | kiem natychmiastowe wstrzymanie . „wywozu 
A artykułów. żywnościowych: deo „Anglii 1 Eran- 
cyi. Wstrzymano również narazie odejście. pa- 
"rowca' amerykańskiego veie Olav". w 
miał odoje Ż. Nowego: Yorku. ; 


okrętowych, pomiędzy Skagen a wybrzeżem R 
norweskiem zaobserwowano polen minowe 2 M 


<, Pawie T“ 


Al iey. wstrynają okręty. 


-Rolie ustąpił 


Dumy państwowej. 


głowikówa... 


| legraficznej znowu 26355 zbiegów rumuńskich : 
wysłano . do miasta Tolkana W > o i 
wej. | > : 
nych liczą się z tą ewentualnością, że Wilson |. > 
 pierwej poczeka na wypadek konkretny, za- | 
nim zdecyduje się na krok w sprawie łodzi |- 


podwodnych, oraz uważają, że kryzys niema | H aasa donośi: 


O Hi = ił franetg 
` Genewa, 8. lutego (T wL). 


woju. 
podobnie na wszystkich zdrowych Francuzów 


> wieku od 16 do 60 lat, 


; dial | iólkasti. 


- Kopenhaga, 3 lutego (T. wy. 


AET W Hostert m. 


'Frankturt n/M., 3 lutego (T. wt.) esi 
furter Ztg. « zamieszcza następującą depeszę 
agencyi amery kańskiej. W Kostarice wybuch- 


ła rewolta wojskowa.. Prezydent Gonzales zo- 


-stal usunięty ze stanowiska i schronił się do 
poselstwa R za | 


Komm at i 


0 A 


nid, 


stąpanie lala  Grygorawicza. 


k i „Utro Rosii“ donosi, że w najbliższych 
dniach ustąpi z zajmowanego stanowiska mi- 


mister Grygorowicz. * Jeżeli ta wiadomość po- 


i twierdzi się, to dymisyę jego należy Przypi- 
sab. sniedość Treakcyjnym jego poglądom. W- 
śwoim czasie zaznaczono, że minister mary- 
„narki na  pamiętnem posiedzeniu Dumy osten- 


tacyjnie podał rękę Milukowowi, gdy ten zaa- 


| takowa. Stürmera w głoszeniu. cesarza. 


W oktawie rewolncyi W Rasy. 


z Petersburga donoszą: „Birż. 


"W. kołach rządowych om 


wiają kwestyę wewizyi istniejących obecnie: 


rozporządzeń 0 karach mających. na © 


> mienie rozruchów; strejków, i t. p 


wewnętrznych przypisuje 
ej kwestyi, i zaznącza, ż 
e REA razach wia 


„nej. 


Jonija 3 lutego (T. wł). — 1 ployda" do- 
_| nosi, iż parowiec norewski „Portia“ (1127 ton) 
został zatopiony; załoga jeg jego wylądowała. | 


Rotterdam, 3 lutego (T. wi). — Według 
| otrzymanych - tutaj wiadomości, Anglicy za- 
 trzymują wszystkie okręty neutralne, przeby- 
wające w portach angielskich lub aopn 
„Się na wodach angielskich. | 


Kopenhaga; '3.Tutego (T. wł). = | Ber. 
'lingske Tidende“ przytacza następujące do- 
niesienie „Rusk. Wied.*:. 
Petersburga uważają za pewne, że prezes mi- 
| nistrów, Golicyn, ustąpi przed nową sesyą | 
Pomiędzy nim a Proto-. 

: popowem wynikły. poważne. zatargi, uniemo- 
żliwiające wszelką współpracę w rządzie. Pro- 
<topopow pragnie posiąść władzę w gabinecie. | 
Jako następcę Golicyna w pierwszej linii wyr. 
. mieniają.: byłego : ministra. rolnictwa, hr. Bo- 
- brinskiego, oraz Prze BY ponsin, Szcze- ; 


że państwa centralne nie mają ani sił, 


,Biery polityczne 


T — 
— - Agencya 
"Rząd francuski. opracowuje | 
obecnie projekt prawa, dotyczący zmobilizo- 
"wania sił obywatelskich, mogący. przyczynić 
się. do obrony kraju i jego gospodarczego roz- | 
Projekt rozeiągać się będzie prawdo- | 


— Król 

Si przybył tu dzisiaj prywatnie w ce-. 

„| lu odwiedzenia króla ORA EBO. 
ZABI jutro, RE | 


| świadcza: 
NR na- 


BERLIN. tiie donoszą dnia s | 
lutego: m | 
pa Soine i nad Aa trwa. > silny | 
ogień. SE | 


Wied." zk > 
zapewniają, że oświadczenie księcia Golicyna, Ja 


tersburga i Moskwy powinni oddać Bwy 
rzędników do rozporządzenia cenzury 
Zdaniem ministra. spraw wewnęt: 


cenzura wojenna obecna nie spoznia 


; ae obowiązków.: 


Taglia. a wobec Hlakady niemi tej, 


| Wychodzący w. Rotterdamie „H 
blad” przytacza głosy prasy angielskiej 


wodu ogłoszenia przez państwa centralne i 
„kady. wybrzeży Anglii, Francyi i Włoch 
"znacza, że nigdy jeszcze wybuch wściek: 


angielskiej przeciw Niemeom mie dosz 


- | takiego napięcia jak 'obecnie. Niema zbrod 


najpotworniejszych, aska nie ‘zarama 


Niemcom. 


„Handelsblad“ 2 zwraca uwagę, że właś 


ten wybuch wściekłości, przejawiający si 
steku kłamstw pomieszanych z obelgami, 
lepszym jest dowodem, jak dotkliwym dlą 


glii jest cios, wymierzony w serce tego kra 
"Prasa angielska pociesza: się tem tyll 
ami 


środków na istotne przeprowadzenie bl 


1 że ogłoszono ją. jedynie dla postrachu 
gi neutralnej. 


„Daily Mail“ wyrażć radość, naturalnie 


"udaną, Z powodu. ogłoszenia blokady i piszei 
"Niemcy szczegółowo nakreśliły linię blokady. 
"To dobrze. Teraz będziemy wiedzieli, gdzie 


szukać rozbójniczych łodzi podwodnych ni 
mieckich i topić je będziemy bez litości. 
„Handelsblad“ wyraża nadzieję, że w A 


gii uczucie wściekłości wkrótce ustąpi mi. 
"| sca uczuciu strachu i zmusi dzisiejszych k 
| rowników angielskich do ustąpienia. Na ich 


miejsce przyjdą inni, którzy mniej oporni bę 
da względem propozycji pokojowych pia 


| mieckich i amerykańskich. 


TET ic ZERA 


- Kongres waszynytański WOBEG hitay. 
"Londyński „Times“ donosi z Nowego . 
Yorku: O ile można zoryentować się, Wśród - 
członków kongresu przeważa pogląd, iż nale: 
ży. zachować się z największą ostrożnością, 
Niektórzy sądzą, że prezydent musi postępo: 


wać bardzo wolno i stanowisko swoje uzal 


nić od wypadków. konkretnych. Mówią naw 


"że prezydent. postanowił już powiadomić na 
"ród. amerykański, iż rząd Stanów Ziednoczóć 


nych ńie, przyjmuje odpowiedzialności za tych, 
którzy wybierają się w drogę na zagrożony 


ad 


Generalna olenzywa koali yi, 

Krytyk wojskowy, niemiecki major Schrei 
bershofen, omawia w „Morgenpost“ przygoto: 
wania . do generalnej ofenzywy koalicyi i o 
Rozwój Ooperacyj wojennych ha 
wszystkich frontach stoi pod znakiem przygo. 
towywań do wielkiej ofenzywy koalicyi. Koae 
licya czyni do niej olbrzymie przygotowania, : 


i ale i mocarstwa centralne nie Pozostają wW 7 tgj 
Sprawie w > = . 


| Szybkie. zwyci ęstun---ratunki iem " Fran 5 


„Action“ (Paryż) o oświadcza: Francya mu 


"si mieć w najbliższym czasie zwycięstwo. O- 


statnia nadzieją Francyi jest oczekiwanie, że 


i rok 1917 prżyniesie jej to zwycięstwo. To, co 
teraz nastąpi, będzie ostatnim wysiłkiem ze 


strony Francyi, której położenie geograficzne - 
i spadek liczby urodzin nie pozwalają na dłuż 
sze E wojny, 


" Zaniatęcie kole francuskich, 


anam ORCO 


i „Daily Chronicle“ donosi: Od dnia 1 lu - 


„tego począwszy, państwowe koleje francuskie ; 
zostaną na 14 dni „zamknięte dla ruchu pry: 
walnego. 


Sree 


Zramienna mowa TE hi 


-„„Frankt. Zeitung” d donosi z Konstantyno= 


ela! Na dorocznem zgromadzeniu tutejszej a“ 


merykańskiej izby handlowej, ambasador a= 
merykański, Elkus, wygłosił znamienną mo» 
wę, w której między innemi oświadczył, : 

pokój musi przynieść wolność Mórz dla wszy 


| stkich narodów. 


arta w Pei 


na | przeznaczone dla Dumy, już było gotowe w |” 
* |.dniu 8 stycznia. - 

Koni, 8 gm, w. wb). a 5 

donosi z W aszyngtonu pod datą 2 lutego, iż | 

natychmiast pó naradzie gabinetu, trwają- ; 

tej 2% godziny, Wilson udał się natye miast | , 

A panu. aieby: toro: mieć się z przó-. | 


Ą może wa praet. c0 konleren 


alby na doniosłości dla państw I Koeli 


Konferencya w Petersburgu - 
ią „Daily Chronicle"—będzie 
poem *wyętewa: 


i ú dnia 2 Lutego, przeżywszy ist 87. 


noszą 420 tysięcy. Dywidendy KUTE EDC ME PORTA 
tylko 6% wprawdzie, ale zarezerwo- | . a raeh petersturskiej, 
2 ! . : dn wę fabryki, > | 

| rezerwowy, | > 
stycznia 1914 r. 4%, renta gasi, szo 
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Sprzedaż we sida aptekach 1 składach aptecznych. 


nonn Dy 30 Kop. S 3842 — 10 | 


-Aponta 3 aa 4) n WRA Ae l 
` Karlsbadzi e ) Biel cynk ` Poniarańczow 


Kiasinze: iss a L - Migdałowa, Czekoladowa, 
) - Rumowa, Abrykosowa, 
rz oo 1 wiele in. 
 Qleiki eteryczne : 


mebli w pierwszorzędnym wykonaniu: BRAM 
pakol jadalnych, S aS 
„ sypialni, 
gabinetów. 1 salonów 


Szczotki do szorowania | 
i po cenach umiarkowanych. 


T wszelkiego zofzajù; 3 


Filia w aa Widzewska 15. 
rzedstaw:ciel Je Kryszek. 


ut. Piotrkowska Ne. 2a. , $ 


- Mr.śż 


mą książkę o żołnierzu polskim - 
ją niechętnie, jakby z żalem. 
się złożeniu smukłych jej rak było coś z ciche- 


_ wytwornego fotela z czasów pierwszego ce- 
sarstwa, na tle anachronicznem starego prze- 


„gładkiej sukni, ozdobionej tylko białym webo- 


wym kołnierzykiem i wyłożonemi mankieta- 
mi, zdawała 'się bezsłownie zawstydzać na- 
gromadzone w „sali stylowe i pocng bogat- 


"two. 
Gdy po chwili podniosła swe szare, jakby 


„ bardzo odległe od życia oczy, ze złoconych ram ` 


spojrzeniem 
pełen zawsze nieodpartego wdzięku i galante- . 


- portretu powitał ją czarującem 


ryi książę Pepi. Słodkie usta „jego uśmiecha- 


ły się jej myślom, nie ujętym jeszcze w ja- 


kąś określoną formułę słowną, myślom, które 


ch | 
e rT papa charakteryzował zwykle z ży: | chłodne światło . nieposktomionej dumy. 


_«zliwem pobłażaniem, jako 


: „Teveries heroi- 
ques“ d'Elisabeth. ; 


skrycie. W chłodnych, do wody w chmurny 


_Hqień jesienny podobnych jej źrenicach, zami- i 


gotal goracy promień, jakby refleks od złotych 
liści klonu. Wargi bladoróżowe, przypomi- 
'paiące barwą wnętrze muszli perłowej, TOZ- 
Cealiły się bezgłośnym wyrazem upojenia, u- 


kazując ukryte za niemi- wilgotne i lśniące zę- 


by cudnej panny. 
Dźwignęła z oparcia fotela. głowe czystą 


„dawy, i szła w zaczarowaniu półsennem Ț ku 
swej miłości marzonej. | 


Zatrzymało . ją poślódku: sali lekkie, dy- 


A . skretne stuknięcie do drzwi. 
A Zbudziła się natychmiast. 


twarzy. 
— Proszęl... 


mm 


dbale narzeczoną z nieukrywanem już nawet 
zdumieniem. 


Tak, hrabio, > ciągnęła spokojnie młoda 
czeniem tak wymownegó zwykle interlokuto- 


“njen ‘Taki sobie oto wyśniłam sen fantastycz- 
„my, — sen 0 rycerzu... Czy pan zna ten ślicz- 
ny, ach, prześliczny wiersz- młodego poety, 


pojęć e ać 
— Wybaczy pani... REESE 

— Więc niech pan posłucha..; = Pamiętam 
zaledwie kilka słów — i te, "APIZĘSÓW wszyst- 
kiemu — powiem. 


Zmarszczyła brwi, ` przypominając. Po 
_kaczęła mówić z takim wyrazem ust, 

_ dotknęła niemi puhara Z łalerneńskiem 
nem: 

-..Kiedyś — D królewiczu, 
_Bawiłeś strojne grono dam. 


Poq blachą, p aa, paniezu, . 


jakby 
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Pi wadę aa 
- Drogą Czwartaków. 


` (Ciąg dalszy). 


i -Około podia 10-ej w nocy przedsięwziął 
nieprzyjaciel ruchy kontrataku na nasze pra- 


we skrzydło i na lewe 3 pułku I brygady; pró- 
bował też wedrzeć się klinem między I-szy a | 
polem „pod Jastkowem“ zastał szeregi - i 
daleko na terenie miewdzięćzniym przypa e. 
i po przesiłku nocy. zbiegłej czujnie "WYP 

| wające. Linie batalionów — — na lewo i na-pra 
-wo lasku brzozowego = - znaczyły się” ae | 


_ID-ci nasz batalion; co.  udaremniły . pchnięte 
tam kompanie reżerwowe VII i VI batalionu 
„drugiego pod. komendą por. „Witożeńca; zaś 


mendant oddziału karabinów maszynowych, 


ebor. Ajdukiewicz, który, pozostawszy po usta- | 
„leniu linii na póprzedniem, wysuniętem dale- 


-ko stanowisku, w dużej mierze przyczj się 


- Bo o godz. 34 nad. „ranem cofnął 
- bliższych okopów I gruszą. -- 


-  Dyspozycya Komendy 
» _ następny: >> 


e {je Dywizya utrzyma 
stanowiska. Ba: 


= 2) Armia przeprowadzi jutro atak „dalej, 
x korpus aciera najpierw. - . 


mą Polskie, oraz S 


-O Sam byłeś, gdy różane roje 


Księżniczka Elbit ta dankata a 
— zamknęła 
W ociągającem | 


go nastroju nabożeństwa i- tęsknoty razem. 
Muiążka stała się nagle modlitewnikiem; księ- | 
Bniczka młodą, smutną mniszką. W oprawie 


_pychu pałacowej sali — robiła wrażenie zam 
_ błękanej tu przypadkiem istoty. W czarnej 


Księżniczka Elżbiet | 

WA FRA a westchnęła szybko > "ne tylko niepodobieństwo... pokory! : d 
- Hrabia pochylił głowę. Szukał konceptu, z; 
-by przerwać jakoś ten dziwny i 
„log. 


w rysunku, jak drogocenna gemma, głowę aż 
ciężką od bogactwa włosów koloru zastygłej 


Witała rzeczy-- 
wistość zwykłą, boję wyniosłą maską 


- Hrabia Zdzisław patrzał W mówiącą nie- 


panna, nie zrażając $ię osłupiałem wprost mil- 


Ta, — to jest moje nieodwołalne postanowie- .|- 


„wiersz, który ze Pazywa tc © u tcour: Konad 


chwili milczenia, nie patrząc na narzeczonego, |. 
„lej ziemskiej miłości. 


wi- 


_nierozwinięty zaczyn kontrataku zczezł u pro- 
gu rozmachu pod ogniem naszych pozycyj. Du-* 
żą usługę oddał tu. na prawem skrzydle ko- 


do podcięcia zamierzonego kontrataku. Dopie- |. 
się do nar > 


Legionów . na dzień || 


w nocy osiągnięte | i 


-8) Gdyby nieprzyjaciel do świtu nie opur 


'ścit swych stanowisk, to zaatakują go T N panienka. Jak p 


| z reką wyciągniętą, 


s liśmy patrole, — podpełzały: żeby. g 
stamtad, ale odkrywane, wobec ogni: 
| nie mogły dojść. Mam s 


© Kogi zad aa 1-g0.. o mae 3 m. n 15 - 


W: spuściźnie przekazałeś n 


> Patrzyły w piękne oczy twoj 
Sam. byłeś, kiedy Amor | blady: 


i Bogo przeraził słońca błysk 
„Na A e WI, asa 


— Ładne — - iakóprawiiaż? ; 


= — Istotnie... O ile wogóle jestem | w sia po 


» 


> poznać się na tej... poezyi... 
| — Tak, rozumiem, 
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raz a 


 Przedziwnie. sida dłonią głaskała deli- . 
katnie oprawę książki, opartej o bizeg stotu. | 


Hrabia milczał. © 
— Marzyło mi się w mojej niemądrej, a 


upartej głowie, że świat legendowy to jest Wła 
śnie to, co pragnęłabym wskrzesić moją fanta- | 


styczną, a jednak niezłomną wolą. 


"Nie podoba mi się teraźniejszość... 


= — Mówisz, księżniczko, doprawdy jk bo- 
+ gini... 


Więc na rozkaz twój — =- 
W oczach księżniezki Elżbiety błysnęło 


— Na rozkaz mój winna odmienić się rze- 
czywiśtość. - Jestem z tych, którzy znają jedy- 


niemiły dya- 
Ww gruncie rzećzy niecierpliwił się i prze- 
żuwał w sobie tajoną urazę. 


— Więc? — szepnął z dyskretnie zama- 


"skowaną ` nieuprzejmością. 
— Więc... Wyczytałam ' dziś właśnie w 


. jednej... szalonej książce, że legenda nawet nie 
umarła, że poprostu spała sobie w kryształo- 
_wej trumnie — w długim, długim letargu. Nie. 
' straciła przeto nic ze swej przedziwnej. urody... 
| I zapragnęłam oto za wszelką cenę zobaczyć 


na wlasne oczy — księcia Józefa. i 


— Książę Józef zginął w Elsterze... Tak 

przynajmniej twierdzi niepoetyczna. historya... 

— Jakże mi to jest przykre... I pan, pa- 
-nie hrabio, stanowczo uwierzył historyi? 


m Niestety!. a: 


'Pogardliwy uśmieszek zmiącił prawie nie- 


dostrzegalnie przedziwny rysunek „warg cud- 
nej twarzy. Natychmiast jednak sprawne jej 
muskuły zasty BEM wW- zwyklym, spokojny NWF 


| razie.. F 
oo Zdaje mi. Się, żem źle bawiła pańa, pa 
i nie hrabio.... e; 


| Rbzzam, bardzo!... | 


oE „piły hha Zishan . po. półgodzinnej. ; 
„rozmowie o literaturze i sztuce zniknął wresz- 
cie za wyjątkowo tym razem niegościnnemi dla * 


niego drzwiami, młoda jego narzeczona stanę- 


ła przed: portretem „księcia polskiej kawale-- 
ryić i drżącemi ustami „wyszeptała taki oto 


dziwny i nieprawdopodobny . ślub: 


-— Tyś jest moją rzeczywistość, kúra 
wskrzeszam- wielkopańską moją fantazyąl. 


twoją wieńczę czerwonemi różami mej umar- 


Sercu mojemu, które 
„dziś ostatni raz próbowało dźwignąć się z kry- 


a ształowej trumny, Pen beacon A 
‘rozkaz. 


I taut mourir en biavel 


W nocy, na. a. prżestrieni: od kołodiiagó, wylo 7 
tu P. do zachodniego wylotu J. Rezerwa pul- 


kowa: trzy kompanie. Linia boju w. środku 


-naprzeciw *„Gut* jest oddalona -od szosy na | 
L. około 100 kroków. Na wschód od 4 paka | | 
"znajduje się w łączności 
-zachód 1 pułk I bryg. Patrole, wysłane ocą 
[ku okopom zieaykaldęki, zeas a TZU- 


i 3 pułk 1 brygady, 


cone“, = 


I oto. Ewit i. bad zroszonėm kr 


mi wyrzutami ziemi. 


| Ja ręka 
— — Bereskiego.. Zn leś 


Ręka sterczy ku nie i 
wał. Widać przez szkła z pozy 


- Myślałam więc. 80- . : 
| bie, że tym rycerzem musi być właśnie ułan... 
ułan polski. Ulan, który w: „nieporównanej 
„galanteryi znów pójdzie. bić się. =. r Jesztze 


ase u > 


„Nie stanie już pomiędzy nami nikt... .Szpadę 


na 


Przechodzę „grzbiet wzniesienia - na |1 


| Przejdzie a mimo Fi  zmierzchowej porze. 


"Gdy myta bla ża, A meli blada: sad: zamroczy, 


"Twoje oczy, z zlotych ram „owalnych, 


Gdy śnić bedziesz gdy śnić będziesz w zim- 
- onym sobie, 
o rumakach, o each w ‘zbroi — 
Żal. obłędny, żal obłędny, ból po tobie. 
' Przyjdzie nocą „do komnaty mojej. 


- Cyganie ; w y Dobrudży. 


następuje: | 
Żołnierze nasi na Wołyniu i iw Galicyi, w 7 We 


d CZAS częściach Rumunii podczas długich miesięcy 
` wojennych poznali życie i obyczaje cyganów i u 


wschodnia jest, jeśli tak powiedzieć można, krajem 


pti gpw nina irni aie Remsi e | pi 


„ obyczajach szczepy cygańskie, . 


„szeni po kraju, w. jednem miejscu mając namioty 
"z gałęzi, w. drugiem - miejo. piómkając | w paki 
niach podziemnych. za 


w. Rumunii Eora tak na Wóloszczyśnie, 
jaki w Dobrudży, "napotyka podróżnik prawie co 


- krok żebrzące, dziwaczne postacie. W większych 
miastach „mężczyźni wykonują pracę okolicznościo- 


"wą. Na targach na bydło nie braknie ich nigdy. 


Trudno stwierdzić najczęściej, skąd pochodzi ich 


"mienić nawet w zalety. „Jako zręczni kelnerzy, w 
sługują w restauracyach: ijako wprawni muzykan- | 


albo w wagonach "kolejowych. „Skrzypce, 
-net i cymbały są głównymi. instrumentami, 
kiemi oni się posługują z artyzmem. AE 
- Kobiety, otoczone: gromadą niezliczonych, zda 
się, dzieci, strzegą ogniska domowego: namiotu 


= ja- 


| gałęzi, jaskini podziemnej, wozu mieszkaniowe 
- go.. Dzieci do dwunastego roku życia biegają pra- - 
"wie obnażone.. Są. nadzwyczaj pftzebiegłe i pręd- |- 


kie; Gdy znajdą obcego, otaczają go w dzikich 
skokach, śpiewając "wiersze żebracze : i nie. opu- 


| | szezając go, dopóki nie dostaną jatmużny.: Dziew- 
Leon Bysir. a 


<częta  Podraetijąte, najezgeiej. "adne, "PR w e 


i om ćGiedrnin: mi olieorę 
| Ga Ale 2. wiara szła! 


Tak aat 


bem. Przed namiotem stół ustawiony: śniada- 


| nie. AAT się nieustannie mierówny kle- 


Kule przenoszą. grzbiet i bzyka- 
wistem przecinają z rzadka powie- 
i osłabłe lotem, padają ` w snopy 
„wają się w szczecinę ścierni, - 
namiotu w zagłębieniu — kuchnia - 
„kul przelatujących zra- 
= drugiemu znów. kula 
ki, Tedy jeden z. kucharzy | 
raportu: że chciałby iść „na > 
ini niebezpieczno!* 


wi nawet z Sza EE 


zoli : zj ma peee 
nek nałożony. Czeka, mówi 


Jęk się ozwie w szumach wiatrów halnych —. 
Dziwnie spojrzą, dziwnie spojrzą twoje. oczy, 


Pod. powyższym sytntem Vorwärts" pisze «0 i 


grzech i Serbii, w Bułgaryi i zdobytych dotych- 


-nas nie nieznanych. Cała Europa- południowo a 


- ojczystym tych nomadów- o ciemnej- cerze, ciem- 
| nych oczach i czarnych włosach. Im bardziej jed- | 
„nak się. zbliżamy do kresów południowych Europy, - 
„łem bardziej się. uwydatniają - w niesfalszowanej |. 
prawdziwości swojej rasy, w śwoich osobliwych | 
stanowiące często | 
znaczną część ludności. Gdy w Węgrzech i Galicyi 
: powiodły się usiłowania stałego - osadzenia cyga- 
„nów — są miedzy innemi rozległe kolonie cygań- 
skie pod Aradem i Temeszwarem — na Bałkanie 
| są. cyganie, okryci barwnymi łachmanami, /rozpro- 


- fowar, a. jeszcze. trudniej. wykryć « błędy ‘towaru, 
* które cyganie umieją 'zręcznie ukryć: albo je za- | 


ci grywają w kawiarniach, v. lokalach targowych - 
Klar- | 


z nami porucznik Pie- : 


-| ma skrzypcach w pociągu kolejowym, idącym z 


miejscu, gdzie zburzony obecnie most kolejo 


-j 


L Tuwimówna. s$ 


w Erate kriy pilier: = “po: de l 


| się da. 


E 


z ręki. 


| wsi. Chaty. pokryte trawą z ścianami trzeinowe 


| jednak starzec mnie zapraszał na pieczeń, 


modzielność i zamiłowanie wolności. 


- Się ną. Pozycję. 


| sobliwy sposó Ma 
“ciego, z początk $ 
- szybko się zbliża 
“ki kwiatek albo p 
Matki cześnie 
często niemowlę: przy piersi a drugie dziecko 
„chustce na plecach, „siedzą Apatytaniie: i pala h 
albo papierosy. a 
Za garść tytoniu pozwolą obcemu obej 
swoje mieszkanie zadymione z zawieszonym 
"dragu i łańcuchu kotłem do gotowania i materacem 
ze słomy kukurydzowej, zus służy całej „Jieznej 
„rodzinie na ` posłanie. 


- Spotykałem się nieraz z cyganami řumuńs 
mi. Podziwiałem ich artyzm muzyczny w kawia 
niach bukareszteńskich, gdzie oni występowali w 
'śrakach. Przysłuchiwałem się ich namiętnej 


doszczyzny do Dobrudży. Oglądałem kolonie cy 
skie na niezliczonych wyspach na Dunaju w t 


wznosił się nad rżeką tu 17 kilometrów szeroką 
pomiędzy Foetoeski a Czernawodą. a 


Pociąg tam dwa razy się zatrzymuje na jed 
z tych dwóch stacyj wysiadam i idę do poblizki: 


"bez okien, są -podobne do chat wes wnetrzu Afry: 
"ki. Szybko staje się środowiskiem barwnego to 
rzystwa. Karmelki. obrazki i drobne biżuterye -TOZ 
„ weselają twarze., dzieci, ale duże ciemne oczy < 
"coraz pożądliwsze, domagają się pieniędzy. Udaję, 
- jakobym ich nie rozumiał, Nakoniec ujmuje się za 
"mną starzec siwowłosy. Musiał to być jakoby pi 
łożony wsi, bo na jego wezwanie gromada “d 

i wyrostków odsunęła się cokolwiek odemnie 
„rzec prowadził mnie po. swojej wsi, i zasz 
wreszcie przed werandę jego. chaty, gdzie usteg 
my na skrzyniach. 


Wkrótce. piliśmy KORE kawe Ja ać 
„Harowałem cygara. Nie wzgardzono też monetą, 
"którą przy pożegnaniu położyłem na róg stołu. "Gdy 
którą 
„gmażono, wstrząsnąłem głową z uśmiechem i spie 
“azylem się, aby zdążyć dó najbliższego pociągu, 
który mnie z tej idyli miał zawieźć w okolice jr 
„chę kulturalniejsze. 


Kulturalniejszą od tej koloniji riid. e 
-Czernawoda, którą również zwiedzałem. Ludność 
tam jest mieszana; nie braknie teź cyganów, któ- 
rzy się osiedlili w dzielnicach, spuszczających. się 
niżej ku Dunajowi. "Są oni kowalami, rybakami, 
| koszykarzami, Najczęściej są to ludzie, którzy, Sg? 
„dząc z całego ich wyglądu, są synami stepów. 
"Oczy Są marzycielskie, chód jest ociężały, głos: 
/ lodyjny,. ale cichy i i szepcący. Długie cżarne was 
[| poruszają się w wietrzu. Pomimo łachmanów, jes 
_kiemi są okryci,.w ich ruchach uwydatnia z: sa 


W "dalszej podróży przez Dobrudżę na dali 
“kolejowych „wysiadywali z pociągu i wsiadywali 
"do „niego liczni „cyganie. Bułgarzy i Rumuni ich. 
nikają. Ale w porcie Konstancy przy morzu Czar 
nem cyganie obok Turków; Tatarów, Rusinów $ 
Czerkiesów ` napełpiają olbrzymie statki węglem 
i towarami. Trudnó ich wtenczas rozpoznać przy 
"pracy. Wieczorem zaś w restauracyach, w który 
oni przebywają, nie braknie muzyki cygański 
Mieszkańców środkowej Europy tylko niewielu me > 
typ cygana z nad morza Czarnego. e. 


mm 


z "dnia wożotajszago i mówi, Že y iko pod 
Gorlicami był Widzem podobala- gwaltownegę 
ognia. o. 
- Gdy. siedzimy jeszcze przy stole, przycho 
dzi rozkaz: 
|. „O godzinie 11 przed „południem rozpocz: 
nie się atak. Podsunąć się” 1 przygotować. AR 
| tylerya rozpocznie ogień o toj przed Pó 
dniem 

(Komenda Legionów. z rozkazu 19 kon 
pusu). 3 
Patrzymy na zegarki: pódźlia 9%. 
— fo na mnie już czas — podnosi się ka- 
pitan. Żegnając się, dodaje: Będę aynit co 


Pułkownik też nieżwłotznie = po : k 
munikowaniu rozkazu. komendantom - — ud: . 


mane ||| a —| — 


-azem 


"W aa „pod debem“. pacc 
„Armaty. poczynają grzmieć. Z pobli 
bateryi gorani. Taz $buchy-— 


| ce i nogi). 
| zdradę stanu, trzymając w dalszym ciągu Z- 
-> naszym poczeiwym Romciem.. A jednak patrz 


epok « utó sd kali, 


m Post“ ERAR w telegramie, : Z: 
- Waszyngtonu, że wśród tamtejszych ambasa- 
dorów państw koalicyi panuje zaniepokojenie | 
z tego powodu, ponieważ nowa nota Wilsona 
. ma stanowczo zażądać od wszystkich państw 
wojujących podania warunków pokoju. | 


Ataoja wojenna pod Galaczem i 
nym Dunajem. 


"Korespondent „Pester “Lloyän“ charakte- 


 ftyzuje sytuacyę pod Galaczem pisze: 


Rosyanom zależy ogromnie na tem, aby. 
tak długo jak to tylko będzie możliwe wyko- | 


rzystywać Dunaj jako linię odwozową dla 
swoich pozycyi nad Seretem. 

P:łnocne ramię Dunaju — noszące nazwę 
od miasta leżącego nad niem — Kili, jest aż 
do ujścia ramienia św. Jeerzego na północny» 


~ zachód od Tulczi w niepódniętneńt posiadaniu 
-_ rosyjskiem. 


Dalej w Pa rzeki stoją wzdłuż bagniste- 
go południowego brzegu rzeki straże bułgar- 
skie, a w pobliżu miasta Isaccei artylerya za- 


graża ponownie przejeżdżającym transportom. 


W ostatnich dniach wiele rosyjskich parowców | 
transportowych zostało zatopionych. Istnieje 


jeszcze druga linia dowozowa do Galaczu, a- 
mianowicie kolej Reni — Galacz — wybudo- 


"ona już od dwóch tygodni Ww ogniu dalekonoś- 
nych dział niemieckich. 


, Rosyanie więc musieli ograniczyć się do- 
transportu koleją tylko ciężkiego materyału. 


Wojska i wozy muszą dostawać się do Gala- 
czu przy pomocy bardzo nędznych dróg, co 
„powoduje wielkie trudności. 

Dlatego też Rosyanie postanowili zdobyć 
Vadeni, aby ulżyć sobie trochę. Vadeni zo- 
stało opróżnione przez wojska tureckie, lecz 
główne pozycye na południowy zachód od. tej 


miejscowości znajdują się w rękach sprzy- 


mierzonych. 


Pozycye te panują nad mostem żelaznym 


ponad Sertem i nad wszystkiemi drogami, pro- 


wadzącemi z Galaczu. Samo miasto ze swym. 


portem, arsenałem marynarki i koszarami 
znajduje się pod ogniem dział. 


Budynki dworca kolejowego w. późródkii: 


miasta spłonęły już. Budynki zaś „wojskowe 
amiiteatralnie. położonego miasta stanowią 
dokładny cel dla dział. 

Urządzenia portowe są po większej części 
zniszezone. Rozpoczęła się już ostra zima kli- 
matu stepowego. Bagną zamarzły, a wojska 
_ cierpią bardzo wskutek nadzwyczaj zimnych 
nocy. 


"| 


| «,  Miesnaski aras 


vanea 


Organ monarchistów francuskich „Le Oor- 
respondant“ podaje uwagi godny artykul, po- 
chodzący — zdaje się — z otoczenia generala 
 dJofire'a. 

Powódź not z ostatnich asów o 


nad dol- | 


-kwana kordynalność stosunku wobec Anglii 


czyta” 
my tam — pasi we wszystki mózgi myśl. 


© okon i już jej "tamtad. sig nie usunie... Aby 


| przyjąć lub odrzucić. warunki pokojowe, na- 


i jennych dò pomyślnego rezultatu. 


Žeby | 0- 


slągnąć ostateczny cel wojenny czwórporozu- 


leżałoby je wprzód poznać, Im bardziej roz= | 


| szerzy się granice pojęcia. celów - wojennych 
tem mniej ną seryo świał traktować je będzie 


A tem mniej można im „wróżyć powodzenia. 
- Angielskie superlatywy i wywołane niemi e- 
cho, nie odpowiadają wyobrażeniu o realnem 
traktowaniu. Zniszczenie Niemiec i mnóstwo 


‘innych podobnie przecudnych „celów“ uważać 
należy tylko za niezdarną retorykę. Czcza tu. 
powódź frazesów i dziwić się trzeba, że czasy ; 


tak poważne zbudziły cały rój iałszywych idel, 


niezgodnych z życiem ani. z historyą. 
j zaznaczonych 


Tych uwag z lekka tylko 
nie powinno sią puszczać mimo uszu, jeśli nie 


chce się, by Francya całkowicie rozpłynęła 
się niejako w swem przymierzu. I niech nikt | 


nam mnie zarzuca kwietyzmu narodowego, za- 
patrzonego we własny tylko interes, Podsta- 


wą przymierza winien być własny interes, a 


bynajmniej nie wybuch sympatyi. Od począt- 
ku wojny, a niemniej i teraz główną myślą 
naszą jest zachowanie ludu francuskiego. 


"Wszystko. należy dla tego celu uczynić na tron- | 


cie bojowym i w kraju. „Utrzymanie Fran- 
oyi przy życiu” oto idea, która winna regulo- 
wać całe nasze działanie i nie powinno się 
ścierpieć nic, co mogłoby na szwank ją nara- 
zió. Możliwa jest tylko tu jedna interpreta- 


'cya przymierza, a wszelkie układy opierać się 


winny na wierności i zaufaniu. Nikt o zdro- 
wych zmysłach nie może wymagać od nas 
jeszcze więcej. ' 
należy, że kraj nie jest dokładnie informowa- 
ny o strafach. Tym sposobem odbiera mu się 
"możność należytej oceny, co każdy dla sprawy 
"ogólnej poświęcić powinien. 

Przypuszcza, ciągnie organ francuski da- 


lej, że przyjdzie chwila, gdy Niemcy zaofiaru- | 


ja nam warunki możliwe do przyjęcia. Nie- 


„nawiść wtedy zmów ozwie się w pierwszej 


chwili oświadczeniem, że przyjąć ich nie spo- 


sób. Ale nie powinno się tego słuchać. Po 


takiej kampanii nie można pozwolić sobie na 


zbytek dalszego prowadzenia wojny za wszel- | 


ką cenę, zwłaszcza ze względu na wspomnia- 
ną już zasadę „utrzymania się Francyi przy 
życiu”. Tej zasady bronić winniśmy nietyl- 


ko wobec nieprzyjaciela, który pozostanie na- 
szym sąsiadem, lecz także — i może w wyż- 


szym jeszcze stopniu — wobec sojuszników, 
którzy nierównie mniej od nas ucierpieli. Gdy 
oni bujnie zakwitną, my nie możemy zejść do 


| doli marnej gałęzi ü stóp potężnego dębu". 
- Artykuł streszczony tu, dowodnie chyba 
„wskazuje, że tarcia pomiędzy Anglią i Fran-- 


<cyą wcale nie ustały. A jeśli cenzura francu- 
ską puściła takiej treści artykuł, to wnosić 
wypada, że nawet w kołach rządowych nad Se- 


jest bardzo problematyczna.: 


Rosa a siły I nilitane Angli: 


„Ruskoje E NE wyraża wątpliwość co 
-do tego, czy Anglia rozporządza w obecnej 
chwili dostatecznemi siłami militarnemi, ko- 
niecznemi do przeprowadzenia operacyj wo- 


W związku z tem ubolewać 


Z YO W O A, 


| ciężki 


mienia, trzebaby w najwyższym stopniu wyte- 
żyć wszystkie siły, których jednak Anglii po- 


czyna poważnie braknąć. Pismo rosyjskie 


«wnioskuje to z niepowodzeń, z jakiemi spot- 
kała się dotychczas znaczniejsza część więk- 
szych NOS przedsięwzięć aigielakich, 


Kapitłacya rządu rosyjskiego wobec Fintandyi | 


nE eS 


„Ruskij Tnwalid“ wyraża pewne niezado- 


"wolenie z powodu kapitulacyj, na jaką zdecy” 
-dowały się władze rosyjskie względem Fin- 


landyi. Ta ostatnia założyła energiczny pro- 
test przeciwko zaciągnięciu  Finlandczyków 


pod sztandary rosyjskie, a rząd petersburski 


po dłuższem targowaniu się, zgodził się pod 


„koniec na to, że Finlandya nie dostarczy re- 
‘kruta. Gazeta zauważa, iż podobny obrót rze- 


czy jest dowodem fiaska całej polityki rosyj- 


aa W ARIS: SE 


m MY di 1 nij. - 


Po ogłoszeniu WASZA pokojowej mo- 
carstw centralnych, prasa francuska twierdzi- 
ła uparcie, że w Belgii nikt nie życzy sobie po- 
koju. Propozycye pokojowe wyśmiano tam, 

wyszydzono i nie masz na całem zajętem tery-. 


toryum ani jednego Belgijczyka, który nie 


rzekłby z miejsca, że „entente* musi rekużę 


rzucić w twarz Niemcom. 
W rzeczywistości jednak — twierdzi spra- 


wozdawca brukselski „Voss. Zig. * — rzecz ma 
| się inaczej. Szerokie masy ludowe oburzone 
Są z powodu, iż koalicya nie chce wdawać się 


w rokowania. Oskarżają przedewszystkiem 
Anglików o „dyabelski upór”, utyskując nie- 
ustannie: „Ce sont les Anglais, qui ne veulent 


pas“. To słyszy się na ulicy, w kawiarni, Ww 


estaminetach. 


Obecnie holenderski dziennik „Maasbo-. 


de“ w Rotterdamie otrzymał z Antwerpii bar- 
dzó charakterystyczne uwagi o propozycyi po- 


-kojowej mocarstw centralnych i odpowiedzi 
na tę propozycyę. Zaznaczono tam, że odrzu- 
| cenie propozycyj pokojowych sprawiło wiel 
„kie rozczarowanie belgijskim przyjaciołom 
pokoju, a jest ich nierównie więcej, niż się to 


w Hawrze przypuszcza. Rozczarowanie było 
tem większe, gdy dowiedziano się, że także 


„Belgia przyjęła na się obowiązek walczyć da- 


lej aż do chwili, gdy nietylko wojska niemiec- 
kie wyrzucone zostaną za Mozę, lecz gdy Fran- 

cya zdobędzie Alzacyę, Włochy Trydent i Try- 
kę a Rosya Konstantynopol. Przyznać wypa- 
da, że wiadomość ta nie dodała otuchy ludowi 
belgijskiemu. Zwłaszcza robotnicy i klasa śre- 
dnia, od miesiąca żyjąca w upojeniu z powodu i: 
pogłosek, że zbliża się pokój, przyjęli jako 
cios odpowiedź czwórporozumienia, 
druzgocącą ostatki nadziei rychłego pokoju. | 


Rozumieją oni, że obecnie nadszedł. mo- 
suk ao 2: mniej więcej ida rę- 


W Belgii nie brak zresztą i poważnych poli- | 
tyków, którzy stanowczo są za pokojem. 


ką wyszłaby z awantury, gdyś niema obawy + 
by Niemcy zażądały od Belgii gwaraneyj, któ- 
re nie dałyby się pogodzić z prawami saimo 
dzielnego, neutralnego państwa. Owóż, po 


wiadają należy zapytać, dla 
o. pyt czego rząd belgi} 


Niemcy? Gdyby Niemcy żądały «zegoś niemo- 


żliwego, to świat cały dowiedziałby się, dla- 
czego Belgia nie może zawrzeć pokoju. Lecz, 


gdyby Niemcy zażądały rękojmi, które uie- 


możliwiłyby Belgii wejście w trwały związeki 
z czwórporozumieniem i antiniemiecką koali- 


£ya, to rząd belgijski: mógłby na to zgodzić się 


tem łacnie, że większość narodu belgijskiego 


stanowczo nie chce wchodzić w jakiekolwiek 
związki z mocarstwami. Z drugiej zaś strony 


„alianci są przecież dość silni, by niedopuścić 


papa 


do trwałej hegemonii niemieckiej w Belgii. 
Jedyna to możlwość zachowania niepodległo 


šei. 


< Należy sobie tylko przedstawić, mówią 
dalej, co stałoby się, gdyby zatarg miał być 
walką doprowadzony do końca i gdyby jedna 
ze stron odniósła istotne zwycięstwo. Któż u 
wierzy, iż Niemcy dadzą się pokonać brakiem 
środków żywności i materyałów surowych i. 
że zdobyte ziemie jak dojrzały owoc blokady 
same spadną na łono czwórporozumienia? Co 
raz pewniejszą staje się rzeczą, że alianci po 
konać mogą nieprzyjaciela tylko bronią, Gdy- 
by chcieli wyzwolić Belgię, to musieliby z po- 
mocą przeważającej artyleryi zdobywać napo- 
wrót miasto po mieście, wieś po wsi, dom je 
den po drugim, aby potem krok za krokiem 
zbliżyć się do Mozy. Ceną tego zwycięstwa 
musiałoby być doszczętne zniszczenie kraju i 
zupełne pogrążenie ludu w bezgranicznej nę- 
dzy. Finansowe wyczerpanie kraju zmusiłoby: 
Belgię do wyżebrania funduszów od Anglii í 
Francyi. A wtedy król belgijski miałby mniej 
mocy, niźli prefekt prowincyi francuskiej, lub 
gubernator angielskiej kolonii. 
A jeśliby Niemcy zwyciężyli, to los Belgi 
byłby znowu niemniej rozpaczliwy. Niemcy 
zażądałyby wtedy dla siebie linii kolejowej 


| prowadzącej do Kanału i starałyby się wogóle 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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| 
| 
| 
| 
| 
| 


wydobyć jak najwięcej korzyści dla siebie. 
Stąd też wszyscy belgijscy przyjaciele pokoju, 
a zastęp ich jest znaczny i nieustannie zwra- 
sta, godzą się na hasło, które podniósł prot, 
Lodewijk Dosfel. Belgia pragnie króla swego 
z poworotem powitać, jako wolnego władcę 
niezawisłego, neutralnego państwa, a nie jako 
zane Niemiec, lub gubernatora Angliil 

Tyle „Maasbode”. 

Artykuł ten brzmi więc zgoła odmiennie, 
aniżeli np. zapewnienia, które świeżo wódz. 
belgijskich socyalistów, Vandervelde, złożył 
wobec pewnego amerykańskiego dziennika 
rza, twierdząc, iż w zajętej części Belgii nik? 
nie pragnie pokoju w obecnej chwili. P. Van- 
dervelde nie miał poprostu możności przeko- 
naé się o usposobieniu, jakie panuje w oku 
powanej Belgii. Tem większą zaś uwagę przy 
pisać należy wywodom „„Maasbode'a”, że oka- 
zały się one w piśmie holnederskiem znanem 
€ stąd, iż zbytniej sympatyi dla Niemiec nie ży: 
wi. s af | 


Z: aeroplam u. 


Rewolucya alaoówia w Rosyi. 


Obawiam się troszeczkę, czym nie popel- 
nil aby zdrady stanu? 
Z drugiej jednak strony redaktor „Godzi- 


ny Polski“ czeka na mój feljeton — i mie nar - 


pisać go jest poprostu niepodobieństwem. 

A napisanie tego feljetonu będzie właś- 
„ nie mi mniej, ni więcej, tylko przyznaniem 
się... do tamtej zdrady stanu... 
„Położeńje. chnuże 
_torskawo* 
-siè rewolucyjnym, siedząc w swoim gabinecie, 

| rozmyślając, czy. bomba spadnie nań a sulitu, 
-ozy może... przez okno? AA, 

Jak się okazuje, przykro było być Skalło- 
nowi generał - gubernatorem „Priwisli- 
nja“, ale równie przykro jest pokornemu słu- 
„dze Waszemu trwać na podminowanem stano- 
=" wisku feljetonisty w czasach tak RK us! 
= mych, jak dzisiejsze... 

Ale rozważmy sytuacyę. 


gobierna 


Mam do wyboru pomiędzy zdradą stanu, ; 


a zdradą redakcyi. | 
| Pewien narodowy demokrata, gdy gó: za- 


mi, eo następuje: 


daj ci twój własny propeller połamał obie rę- 
Mówicie 6 nas, że popełniamy 


pan: żyjemy i pomimo ciężkich czasów WO”. 
aid na tuszy nie tracimy. 


Gdybyśmy jednak zerwali z patryą, która: | 


dó dzisiejszego dnia stara się o dostarczenie 
- nam odpowiednich naszym zasługom syneku-- 

"rek, wylanoby nas bez pardonu z miłych, cen- 
tralnie ogrzewanych przez solidarność partyj- 
Ta posad i posadek, — i zostalibyśmy na bru- 


Tan "Nie dalibyśmy sobie rady w tych no- 


— jak mawiał Skałłon w okre- 


> yłałem o opinię w tej zawiłej sprawie, rzekł | 


© .— Kochany Panie, (na stronie dodał: bon 


u. Jak pan. widzisz, "byliśmy zawsze wroga- F 
; lądrości, tej. pysznej mądrości, której ža. 
; ała Poaejea Rinok z ra 


wych warunkach życia, które wytworzyły 
wprost bezbożny pogląd na wartość człowieka. 
— Jakiż to bezbożny poglad? 
`e Dawniej wystarczało mi powiedzieć: 
nie będę myślał, będę tylko słuchał — i par- 
tya przyjęła mnie z otwartemi rękami... Dzi- 
siaj — każą nam nietylko słuchać, ale w do- 
datku £ myśleć... Mówi się ciągle o koniecz- 


ności powołania do budowy niepodległego i 


Państwa Polskiego ludzi rozumnych, 

rzonych jnicyatywą i zapałem. 
Myśmy takich nazywali warchołami lub 

masonami.... 


— Ale do czego pan zmierza?. n  Odbie- 


gliśmy od przedmiotu. 
-~ — Narodowy demokrata nigdy nie idzie 
prostą droga. To jest niepolityczne.. 
— A więc narodowy demokrata kluczy, 
jak zając?.... i 
m Niech sobie med 
celu, 
— A tym celem?... 
— Tym celem jest jego własna TER w 
życiu... ś 
| — "Ach -— już rozumiem... 
'— No widzi pan.. Stąd już łatwo wy- 
snuć panu odpowiedni wniosek... 'Redakcya 
-daje panu wygodny kącik, pozwala żyć z pisa- 
nia różnych głupstw, nie myśleć poważnie, 
ao» się sianem.. ACRE a 
1 — Szanowny paniel... Przepraszam, ale... 
-— Nie przepraszaj pan — i słuchaj pan 
mojej rady... 


byle zaszedł do 


„oni robią to samo, co i „ani =. 
— - Jakto?... 
— A no. 
my! Sam pan wiesz, że to najlepiej popłaca. 


-— Więc pan: chcesz wmówić we kac żę : 


jestem endekiem?... 

'— Tylko się: pań nie ahost. 
— Właśnie że się umiosę!. 3a 
_— Na aeroplanie?... 

Trzasnąłem drzwiami i wyszedłem... Me 

mo te jednak pierwszy, raz w życiu — posze- 


obda- 


Żyj pan, śmiejąc się wesoło i 
śmiesząc innych — i słuchaj redakcyi.. Tyl-' 
ko nie wymyślaj tak ciągle na endeków... bo 


Uprawiają. e omor ia 


nM PROD a E E E EE R NSE E AE KROBIA x e animis e a: 


"was obchodzić stokroć więcej... 


ale żandarmi zostali... 


Ata 


stanu... M 


5 bonsana ena 4 


Wiecie Sinovi Gi 
nil? R 


d cam 


com uczy- 


prosto do Mikołaja Mikołajewicza, domnie- 
manego dyktatora Rosyi. 

Notabene — pojechałem mu poradzić, jak 
mar ządzić Rosyą, aby ocalić ją od ostatecz- 
nei ruiny. 

Mikołaj Mikołajewicz przyjął mnie nader 
uprzejmie. Nie skrzywił się nawet, gdy od- 
zwyczajony od „rodzimego“ zapachi, kichną- 
łem, poczuwszy dziegieć. 

— Zapomnieliście nas — rzekł tylko, u- 


śmiechnąwszy się melancholijnie. 


Oświadczyłem mu, żeśmy niczego nie za- 
pomnieli, ale za to... wiele się nauczyli. 

— Wasze sijatielstwo! — mówi- 
łem z głębi serca. Słyszałem, że Rosya ma 
zamiar ogłosić pana dyktatorem. Chcę pana 
przekonać, że Polacy umieją rzucić chlebem 
za kamień. 

Przyjechałem z radą. 
| —— Jakaż to rada? | 
— Mojem zdaniem — popełniliście pano- 


„wie w tej wojnie cały szereg błędów. Dlate- 


go przegrywacie. Nie chodzi mi w danym wy- 


: padku o porażki wojenne: te przebolejecie m 


wy, klasa rządząca. Jest toś, co powinno 
Słyszę, że w 
Rosyi szykuje się... rewolucya... 

— T88 8u Pożałujsta ofi wol 

+ | —— Nikt nas nie słuchal... . Rasputin nie 
żyje — i sądzę, że od tej chwili cuda już się 
mie dzieją... Ściany chyba nie mają już uszu, 
i duchy przestały podsłuchiwać rozmów ludzi 
żyjących. 

— No takt... Duchów już pewno niema, 
Nasza ochrana „łyse 
nie gorzej od duchów. 

1 — Niech słyszy... Przybyłem zbawiać Ro- 
Sądzę, że nikt mi tego za złe nie We- 
źmie. : 

m „ Więc?... Jakież pańskie rady?... 

=c — Pierwsza — ZY może  zajważniejsza: 


dłem za =" endecka - — i i popelnilem „e 


Oto wsiadłem na aeroplan i pojechałem | 


meara 


pen ie 


trzeba z powrotem otworzyć monopolet... Tak 
nie można!.. Już Włodzimierz Wielki powie» 
dział, że „wiesielje Rusi jest piti“ 
Idziecie panowie wbrew tradycyil... 

— Sądzę, że pan masz słuszność!... 

— Dyktator, który chce ująć sobie naród, 
musi się liczyć z tradycyą... Musi sam pić, i 
dać pić innymi... 

— Pierwszą połowę pańskiej rady speł: 
niam wytrwale... 

— Trzeba spełnić i drugą... 

— Cóż dalej?... 


— Trzeba przy gotować.. kontrrewolu: 
eyel. | 

— Bal... To rzecz dość trudna. W tym 
celu należałoby urządzić  „uśmirenjit 
polskich buniowszczykow”*, Jak 
się do was dostać?... z 

— Próbować nie radzę?... 

— Więc — pogromik żydowski?., Kiedy 


największa ilość żydów została u was w Pol- 
seel. 

— Tak, niewątpliwie, to rzecz ak 
— Reszty „inorodców“ lękamy się 
ruszać.. Chcieliśmy urządzić mobilizacyę w 
Finlandyi, ale to niezupełnie bezpieczne. Czy- 
tal pan adres Finlandczyków do Polaków z po- 
wodu proklamowania Państwa Polskiego?. 


— Czytałem... 

w Winszują wam — i META pójść Za 
waszym przykładem. 

-— Istotnie... 

— Na Kaukazie ja sam próbowałem „u 

smirenja'.. Powiem panu otwarcie, że 
bardzo źle mi się powiodło!... 

— Naprawdę?... 

— Niestety — nie chcę się przechwalać. - 
— Tak—w trudnych pan się znalazł wa: 
runkach. 

— Cóż więc robić?... 

 Zamyśliłem się. 

Po chwili jednak wrodzona inwencyń 
 nodszegncja mi świetny pomysł. 

Nachyliłem się do ucha wielkiego księcie 
i mae cichutko: 

ij mę = Możnaby, rozpuścić „pogłoskę, żę, Ras, 


chce poznać warunków, jakie ofiarują: 


| AR Jutro: . Agaty. B. M. 


O Bala 4r 1454. 


D ziś: pa Andrzeja. | 


Wschód słońca o godz. 7 m. 38. 
Zachód o wię 4 m. 51. 


"tern an 


Rocznice. 


nę Krzyżakom. 


w o 1505. W Żórawinie urodził się Mikołaj | 


~ Rej 
1868. . Zdobycie Rawy przez powstańców 


pod komendą maso ear. 


> e, 


Kronika. Łódzka. 


Stany pruskie wypowiedziały woj- : 


"gdzie i 


Ki R kurs dla w wyższej aäministracyi. 


-od 30 maja do 24 lipca. . . 
| Warunki przyjęcia do kirsu i są: 1) ukoń- 
"czenie przynajmniej 7-klasowej szkoły śred- 
„miej (gimnazyum, szkoły realnej lub 
równowartościowej szkoły); 2) zajęcie prak-. 
tyczne przez dłuższy czas (przynajmniej 8 lat). 
"w naczelnej administracyi gospodarczego 
„technicznego, 


. przemysłowego:, handlowego), albo ukończo* . 


* Zamierzone jest powtórzenie obecnie 
przy. uniwersytecie warszawskim odbywające- 


go się akademickiego kursu dla wyższej ad- 
- iministracyi, obejmującego w języku polskim 
- wykłady podstawowych przedmiotów nauki ` 


administracyi (koło. 360 godzin wykładowych). 
Powtórzenie rozpocznie się dnia 1 marca r. b., 
a wykłady odbywać się będą codzień w wie- 


czornych godzinach od 6—9, w 3-ch częściach: 


od 1 do 28 marca, od 2 kwietnia do: 26 maja, 


przedsiębiorstwa - (rolniczego, 


ne, po przynajmniej trzechletnich studyach U- 


„niwersyteckich, | 


trzyletnie zajęcie praktyczne w naczelnej ad- 
ministracyj gospodarczego przedsiębiorstwa 
(rolniczego, technicznego, przemysłowego, han- 


innej 


ykształcenie prawnicze, dają- 
|. ©e prawo do wstąpienia do wyższej służby są- 

„dowej i administracyjnej, albo przynajmniej 
2 lata studyów uniwersyteckich i conajmniej 


dlowego). 3) Wiek od 25 do 40 lat. 4) Zobo- ` 


wiązanie brania udziału w kursie calkowi- 


tym. Zwierzchnie kierownictwo może w po- 


„szczególnych wypadkach uwolnić od wysłu- 
' chania poszczególnych wykładów. 5) Koszty 


kursów będą pokryte z funduszów publicz- 
nych. Uczestnicy powinni. wnieść opłatę 100 
marek, płatnych zgóry albo odrazu albo w 


-trzech ratach. Z ważnych powodów zwierzch- 


> 


nie kierownictwo zwolnić może niezamożnych - 
kandydatów w poszczególnych wypadkach od 


zapłaty całkowicie lub. częściowo. O ukończo- 
«mym udziale w kursie wystawia się na żąda- 


imie poświadczenie. Zgłoszenia o przyjęcie na- 


A, 


zawie E 
i vtosyjsey“. 


8 sobie. 


-5 


"mych. 
"poprostu w oczach. Wspaniałe stroje dam- 
ji obnażone ich biusty sprawiały, że w sereu 


‘Rasputina! ! 


"jeży skierować pod adresem: Biuro Akada- 
Aa Kursu aa wyższej Sena 


"p. Henrykowa Barcińska, p. Gustawowa Be- 
nich; p. Karolowa Buhle, p. Stefania Goóleowa, 
„p. rejentowa. Grabowska, p. Henrykowa Groh- | 
„manowa, p. Stanisławowa. Guttman, p. baro- 
nowa Juliuszowa Heinzel, p. Edwardowa Hei- 
mann, p. Teodorowa Hueffar, p. Wilhelmowa 
Hordliczkowa, p. Adoliowa John, p. Wilhel- 
P. Stanisławowa Kerm. 
baum, p. Eugeniuszowa Krasuska, P Leon- 


: mowa Keiserbrecht, 


praktyka (jaka?, gdzie? ie lat?), adres, 2) 


"Świadectwo z ukończenia szkoły średniej, 3) 


Ew. świadectwo uniwersyteckie lub z. prakty: 


„ki. Dokumenta będą zwrócone urzędową dro- 
ga, po załatwieniu zgłoszenia. Zgłoszenia nie | 
zych danych, nie będą u- 
względnione. Kandydaci, którzy już raz zgło- 
sili się do poprzedniego Kursu, a z powodu. 
braku miejsca przyjęci nie zostali, mogą pono | 


zawierające powyżs 


wić. zgłoszenie bez dodania: życiorysu i doku- 


mentów, powofując Się na swe. „ popmzednie 


zgłoszenie. 
Zgłoszenie uskuteczniać należy do 15 lu- Ę 
tego r. b. 
„Przewidziane jest przyjęcie 150  kandy. 
| datów. - f 


* Dalsiejśić kw Gaia. 


-Kuratorowie szkół miejskich . ślememtit. 
"nych. dla dzieci wszystkich wyznań, przy współ- 
„udziale - nauczycielstwa tych szkół: ze wzglę- 
du na. nędzę, 
się dziatwy i na zbyt małą w stosunku do po- | 
trzeb ilość wydawanych bezpłatnych obiadów, . 
postanowili zebrać możliwie. największy . fun- |- 
dusz, aby przyjść z pomocą biedzie i w tym 


celu złączyli się, tworząc „Komitet kwesty na: ; 
„półudnin, odbędzie. się w lokalu kursów pedago- 


: gieznych (Dzielna: 44) koncert pedagogiczny, pola- 
czony Z pogadanka historyczną.. Inicyatywa. orga- | 
| mizacyi wyszła: od ' dziatwy” szkolnej, która w ten 
-sposób chce zainicyować akcyę ratunkową dla sie- 
-rot po poległych żołnierzach Polski. Niepodległej. 

zorganizowaną pod hasłem | 
dziel „dla dzieci, zarząd Kursów uprzejmie żapra- 
sza kierowników i kierowniczki szkół, oraz ogół 


panującą . wśród , uczącej 


odzież i strawę*. Komitet ten utworzył 3 sek- 


„ye, z których: 1-sza mą na celu kwestę ulicz- 


ną, odbyć się mającą dziś, oraz kwestę na li- 


sty po domach prywatnych. Sekcya 2-ga tea- 


tralno-kinematograficzna organizuje kwestę w 


teatrach, kinematografach, cukierniach i t p. 
"Sekcya 3-cia zajęta jest kwestą po wielkich | 
firmach naszego miasta: Po. kilku posiedze- | 
niach komitetu, składającego się z przedsta- . 
„wicieli kuratorów, d. 1 lutego zwołano w lo- 
- kalu Giełdy ogólne posiedzenie Komitetu kwe- 
sty wielkich firm. W tem przekonaniu, że |” 
wpływowym paniom najłatwiej będzie zebrać 


możliwie duże, sumy na tak sympatyczny, a d 


konieczny cel i że żadna z wielkich firm, po- | 


mimo ciężkich czasów, nie poskąpi datków na- 
dobnym kwestarkom, komitet doprosił grono 


zupełnić. i 
-Chwilowa . Jista 
przedstawia się następująco: p. L. Albrecht, 


hardtowa, p. Antoniowa Lipińska, p. Józeto- 


p. Juliuszowa  Schreerowa, p. Reinholdowa 


Steigert, p. Feliksowa. Steigert, P. Cesta wg- „| 


wa Świerczewska. 


Na Po omawiano sprawę roz- : 


putin przed śmiercią przepowiedział panu... n 
: KOTONG. 


Mikołaj Mikołajówicz zerwał sie, na rów- 


-ae nogi. 
— Rewolucya pałacowa?... 
— Nie krzycz pan tak głośno! 
Wielki książę obejrzał się dokoła. podejrz- 
liwie. 
Ja ciągnąłem dalej szeptem. 
|. — Trzeba koniecznie stać na gruncie ka 
dycyi. Czy pan czytał wydaną świeżo w War- 
„KOrÓNOWARŁ królobójcy: 


o — Nie czytałem |... 

` = To szkoda!... 
Służę panu... 
— Dziękuję... 


Zresztą — mam 1 ją przy 


Zapanowała chwila ciszy. 


*Mlikołajewicz!.. .. To świetna myśll.. 
tylko Koniecznie na kilka minut - wskrzesić 


, — Wskrzesić Rasputina?... 33 
— Tak jesti.. Już ja to urządzę!.. On 
„musi ogłosić mię careml.. $ 


wspaniałem przyjęciu dworskiem.. 
Bawiliśmy się bardzo wesoło. 
W oświetlonej rzesiście sali snuły się 
tłumy dostojników „statskich%i 
Od gwiazd i krzyżów mieniło się 


mem zaczęły się trwożnie poruszać Pona. 
me sympatye slowiańskie. ` * 


Szczególnie jedna blondynka o „skośnych: 
* gczach i zadartym ciekawie nosku wodziła mię: 
“silnie na pokuszenie. 
-. Usiadłem koło. niej na małej kozetce. w: 
-cieniu palm i deklamowałem gorąco ustęp z . 
| * „Eugeniusza Oniegina', i 
| a ; kuszące drobnych nóżek niewieścich. 


„=> A kak wam nurawitsia moja 
'uożka? — usłyszałem figlarne pytanie. 


T jaż miałem odpowiedzieć — " gdy, | sala; i e 1 


stało. się toś EPGD, - Ro se: 


ZW .- 


W dwa dni po tej rozmowie byra na 


i „wojen 


- Wszystkie światła - W. sali zagasły, jak na | 


skinienie różdżki czarodziejskiej. 
©. Podniosłem oczy — i 
wstrząsnął mną od stóp do głowy. 


ÓW głębi sali, na wzniesieniu, oświetlony 
jakimś tajemniczym. blaskiem, ukazał sie ai 
gle duch Rasputina, = i : 
Stal chwilę w głuchem milczeniu, “wodza ż 


po sali groźnemi oczyma. 

W ciszy rożległ się krzyk 'mdlejących ko- 
biet.: Ktoś wołał o światło... 
nik czynił gwałt o zaginiony nagle. pugilares. 


jakby się zapadł pod podłogę, a miejsce jego 


|. zajęła... Mia Mara, tańcząca jeden: z p A 
— Wie pan co? — zawołał nagle. Mikołaj. ; a 
Trzeba | 


wnych swych tańców. 


— Da 
Mikołajewicz. Romanow, 
dierżawnyj car prawosławnyj! 

Mia Mara tańczyła, jak szalona... ROBA 


"Rewolucya_ pałacowa _spelzła . na niczem. 


Maszynista, kierujący aparatem kinematogra- 


lane pomieszał w najniefortunniejszy Spo- 


opiewający. piekno. w 


Ę = iiA EEN ES o OR EO O A E A m m mae 


„zamiast Rasputina, 
| Marę. |. | 
-` Ale od tej chwili „Mikołaj Mikołajewicz | 
zrzekł się, swych marzeń. o tronie, i bląkając | 
"się, jak cień, po komnatach swego Palasi 


sób wstążki filmowe — į w decydującej chwik | 
rzucił na. ekran... Manj 


wzdycha jak Romeo pod balkonem  Julietty. 
|, — O, Mia Mara! O, Mia Maral 


rymów Puszkina. a 
—0, Mia Maral.. 


nagi Loknieki. 


a ażielenia Pacino. a. 
Handl. firm „między Panie, które po dwie do | = 
nich jeździć będą. Panie z zapien i i e 


AAS al (kwestina). Zgłoszenia 
o przyjęcie zawierać muszą: 1).krótki życiorys | 
podając nazwisko, i mię, gdzie i kiedy urodzo-- 
Dy, zawód obecny, wykształcenie szkoły śred- | 
„niej (üe klas, iloklasowej szkoły średniej?, | - 
kiedy 'ukończono?, dotychczasowa |- 


MA świętą” 
| pań, mających się jeszcze przez koopiacyę w | 


już zaproszonych pań 


zimny dreszcz 


"Jakiś dostoj- 


-W tej same chwili rozległy się gromkie 
słowa: 
zdrawstwujet Mikołaj. 
jedino-- 


Mnie zaś nie. może już rozruszać - Gaweł | 
"Kliczka: blondynka o. skośnych oczach i zadar- pzy 
„tym nosku, której nóżka Bea bę calkowicie T 


160 łódzkich przem. 


ceniem podjęły się RUN Pao 


> Komitet kwóśty. najuprzejmiej 


Dochód z. podwieczorku : przeznaczony . jest na 


zajęcia. PTEE 


Adres prawników, tódzkieh de Rady Stanu. 
Tow, prawnicze w Łodzi wysłało wczoraj 


adres do Rady Stanu następującej treści: - 


„Do Wysokiej Tymczasowej Rady Stanu. 
` Królestwa. Polskiego. W wiekopomnej chwili ; 
"odrodzenia się Państwa Polskiego Tow. praw- 
-| nicze w Łodzi staje przy Tobie, Wysoka Rado, 
"pragnąc przyczynić się swoją. współpracą do 
opracowania i wprowadzenia w. życie ustaw 
"zasadniczych, niezbędnych dla zbudowania 
państwowości polskiej na. nowoczesnych pod- 
„stawach, i do jak najrychlejszego wytworzenia | 
dla Ojczyzny rodzimej organizacyi wszelkich 


wad ogutfalnych: i eow 8 


"Z polskich kison | pedażówióśtycł. 


| e 
: wszystkich ną podwieczorek, który odbędzie | 
się w dniu - kwesty w loyer „Grand - „Kino. 


powodu | 


"rzecz biednych dzieci szkół początkowych | 
miejskich. W kwęeście. przyjmuje udział nat- 
- czycielstwo wszystkich szkół „miejskich. - "W. 
| szkołach żydowskich Meck, dziś z z tego 


W. niedzielę, dnia 4- „lutego T. b. O godz. 4 pó 


"Na tę: uroczystość, 


obywatelstwa, interesującego się sprawami wycho- 


wanja i srepatyzujęcėgo z pignom n 


moe w 

W Kościele « ewang. Sw Trójcy 
przy. Nowym. Rynku. odbędzie: się. dziś, o godz. ig 
rano nabożeństwo: w języku Po e wraz z ko- 


| Romlawnićiwo odzieży z "Danii. 


60% odzieży dufńczycy przeznaczyli i 


hresian i. 40% dla żydów. Odzież, przezna- 


BE owóż wada” BOW „MA 
| Sekóya węglowa przy delegacyi e « 
wiantowania miasta. otrzymała w „ren dnia: ] 
większy transport węgla. ai SEA 

 Konsoreynm transport "ten. _rozdzi 
między instytucye filantropdjne, oraz te fa 
P> ae BR obecnie czynne, a 


poza 


Mróz. - 


‘Daiei wczorajszy był, jak dotychczas, x naj 
mroźnićjszym podczas zimy obecnej. Wezes 
nym rankiem termometr wskazywał 14. -sto 
ni, w ciagu dnia temperatura wahała się mię 
dzy 10 a 12 stopniami. -Meteorologowie nie 
mieccy każą się spodziewać, że lada dzień stę 
ociepli, stwierdzono bowiem, że winie zachi 
ae zyskuje ma Sile. a 34 


Ne Balutach. 


w ubiegły czwartek, dnia 1 b. m. prży id: 
Drewnianej 72 w ochronce parafialnej odbyło 
zebranie członków kooperatywy chórów kości 
przy kośc. Wniebowzięcia N. M. P., na któ 
becnych było około 250 osób. Na porządku - : 
nym znajdowała się Para wyboru zarząd. : 
-dział mandatów. ę 

- Zebranie zagaił ks. Szufladowicz, "przew 
czył ks. Kuplicki, sekretarzował p. Wa ak. 

Na wstępie wywiązała się gorąca dyski 
'na temat: Kto dał inicyatywę założenia przy 
ściele Wnieb. N. M. P. keoperatywy. Okazał 

z przemówień, iż inicyatywę tę dał chór st 
dlatego. słusznemi były żądania członków chóru, 
żeby. zarząd kooperatywy składał się z członki 
tego chóru. RECE 

Przez akłamacyę powołane do zarządu k X c 
*ratywy. pp: ks. W. Szufladowicza (prezesh. 1 
niaka i m Borowskiego (wiceprezesów), T 
ką (skarbnika), Szulca (zastępcę), B. jak 
go (gospodarza), F. Kozaka (zasiępcę). Wybór Se- 
- kretarza 1 zastępcy pozostawiono do „wyboru. 
"rządowi. Do komisyi rewizyjnej powołano pp. 

i Kuplickiego, M.: E apnee apoE, B. pzy 
„ Mickiewicza. - - 


"stów. spożyweze na ś Bałutach... kę 
W. piątek, dnia 2 b. m. odbyło się: wska 
nie organizacyjne stow. spożyw. na Bałut 
'Na zebraniu tym było obecnych około 
„dziestu kilku osób, Odczytano ustawę, 
cowańą przez p. 5. Groblińskiego, którą 
"kilku małych marpęźnieniąch, uznano - za ad 
bra. E 


- Pozatem upoważniono p. 8. K. Gro 
kere do załatwienia wszelkich formaln 
potrzebnych do. zalegalizowania ustawy È ŁA 
łania zebrania organizacyjnego: l A 


czoną dla « ześcian, r ielono. Ww połowie $ Ę Só... A „can OG EST ocz PYSÓDA PRZEZ YECE RÓ ED O EE 


pomiędzy ludnością katolicką i. ewangelicką. 
razem . 3,491 
| sztuk bielizny, ubrań, obuwia, pantofli- it d; 
| żydowska 4,625, ewangelicka parafii św. Trój- T 
«cy 1,416 i parafii św. Jana 2,075. Rozdawni- | 
_ctwem odzieży zajęli się przedstawiciele ko- | - 
mitetu duńskiego — pastor Fauerhold z mał- | 

| żonką, 


> pónoczą grupy obdarowane. | 
wa Rappaport, p. Mieczysławowa ReicherowA, |- 


Ludność katolicka: otrzymała 


Koszty irachtowe, PEZE WOLO RE i t d. 


z biura. geti. kooperatyw tódzkiek. 


| Wychodząc z założenia, że rozwój i potęga Te 
| chu spółdzielczego. ściśle zależy od stopnia uświa- | 
_ domienia szerokich "warstw. zorganizowanych Spo- 
<żywców, — Biuro zjednoczonych kooperatyw łódz | 
-kich postanowiło podjąć "systematyczną pracę o 
światową, zmierzającą do wytworzenia na gruncie. 
łódzkim świadomych celów swoich i. zasad robót - 
ników-kooperatystów, kiórzyby naprawdę stali się 
bojownikami. kooperacyi, jako jednego ze środków, 
zmierzających do najszybszego rozwiązania sprawy 


robotniczej. . Zdecydówano więc rozpocząć na środo- 


„wych posiedzeniach Biura. cykl wykładów-czytanek 
z dziedziny teoryi i prąktyki ruchu spółdzielczego - 
i połączyć. je z. odpowiednią dyskusyą, któraby nie- 
tylko zebrania ożywiła, ale mogła mieć owane. 
‘znaczenie wychowawcze > 
„ „Duch milczał i patrzył wprost przed sie- | 
"bie... Nagle postąpił kilka kroków naprzód.i 
otworzyła usta. Wytężyłem uwagę, aby usły- - 
-szeć jego słowa, gdy nagle Rasputin zmikł, 


-Na pierwszy ogień wybrano Taite znanego 


teoretyka. spółdzielczości, p. E. -«Abramowskiego p. 
ZŁO „;Kooperatywa, e sprawa add ludu 
pracujacogo". RA. PRE 


© Wypłata. zapomóg rozerwistkoh 
Wypłata zapomóg rezerwistkom - odbywać się 


Ę będzie przy ul. Konstantynowskiej 'nr. 29, 1-sze pię- 
tro i 2-gie piętro, -Nowo-Spacerowej nr. 27 i Śred-- 
niej nr. 19, Tozpoczimając od 12 do: 15 Milego wa 
cznie. | 


wydział szkolny. 


a. przy A przenosi swój lokal na ul. Połud- 
 miową Nr. 4, 
"kalu wydziału szkolnego mieścić się będzie biuro - 
urzędu cywilnego, a lokal tego ostatniego. zajmie. 


t-sze piętro. W :dotychezasowym lo- 


gto wiy, ZR. niiejska. 


| Teśte Rozmaitości. W Łodzi. ma 


2 w Bala. 26 b. m. przybywa do Łodzi zespół tea- 
fra Rozmaitości w Warszawie. Będą , odegrane sztu- 
| ki: „Wilki w mocy” Ritinera, „Eskapąda” Trarien- 
A Xal „Zn Tiy 
szewskiego. 


TY ienie „Pana Hamelhejnia': 


Odo Wilhelma Bötsche. A 


7 b. m. w sali Ra H 
zie opady ha obrazach niknących, dóżów nie: 
czych zdjęć fotograficznych z natury. Odtz; 

o do przewidzenia, wzbudził w nasz 
mne- zainteresowanie. Pozoste 
ia w zaa Nowo A 


] 


| wstania 63 roku, uląkł się jednakże drzemią: 
| cej siły. włościaństwa, lecz zarazem. _ podjął 


|. 
| 


pona 


Teno | k 


z Kieksandrowa 


| Onegdaj: w Akane pod Łodzią, 
na wiecu chłopskim zebrało się około pół dy 
siąca włościan okolicznych. Jako pierwsi 

mówca zabrał głos przedstawiciel narodowe- 
-go Związku. robotniczego, radny m. Łodzi, } 
-Pokorski, przypominając zebranym stuletn 
"walki społeczeństwa polskiego przeciwko. uci- : 
skowi Rosyi. Powstania 31 i 68 roku krwawo. 
 podkreślily nieprzedawnione nasze- prawa : | 
"nieugiętą wolę do wolności. Po nim w imieni 
polskiego stronnictwa ludowego. mówił wło 
- ścianin' Klimek, zaznajamiając obecnych Z: 
.spodarką rządu rosyjskiego w Polsce i syste 
"matycznem utrzymywaniem ludu w ciemnocie 
i wyzysku. Rząd rosyjski po. zgnębieńiu po: 


| podstępny projekt wyzyskania tej siły na swo- 
ją korzyść. A zatem wolność włościańską, już 
proklamowaną przez tymczasowy rząd naro- 
„dowy, po zgnieceniu powstania chytrze sobie 
przypisuje, mianując siebie bezprawnie opie. 
-Kunem stanu chłopskiego, aby przy pomocy 
naczelników powiatów i -komisarzy włościań: 
skich znieprawiać i wynaradawiać duszę chło- 
pa polskiego. Lecz chłop polski swym chłop 
„skim. rozumem przejrzał lisie zamiary gnębi 
<cieli i wie, że najlepiej mu samemu na swe 
 ziemicy gospodarzyć. i me 
"Ksiądz Wawrzynowicz, próbom. miej. 
SCOWYy, podkreślił znaczenie armii w sprawi 
-obrony niepodległości kraju i dowodził, : 
krew swoją tylko w obronie ziemi. własne 
przelewać należy. A Polak tylko pod szłane 
darem armii polskiej walczyć powinien. prze 
"eiwko najeźdźcy, aby mu „nie dać ziemi, ską 
-nasz ród”, Tylko armia polska może być od: 
"powiednim. gwarantem niepodległości Polski. 
-W końcu w. imieniu N. Z. R. przemawiał. 
‘pP: Kurek 0 współudziale ludu w walkach o- 
_ niepodległość kraju i ciężarach, jakie dziś lud. 
pracujący: wskutek wojny. ponosi. Jego obo 
Wigkist d pelna gotowość popierania Ra-. 
tna nad Oo ową 0i jezyże 


ë 


nui oema wa Po- 
jięciu obrad ody wii eszcze Po 
agnela” i „Rote ina > 


Zł Kaz zimi pea : ; Ok 


ści zę sag przeto wiec o odbyt. 

olem niebem. Pis zy przemawiał Es 
| þoszez Ciesielski, dowodząc 3 

— 4 współpracy wszystkich sfer społeczeń 
- sprawie. odbudowy państwa polskiego 
- rzeniu armii polskiej dla obrony. sa 
" mbści Polski. Po nim zabrał głos w 
- narodowego Związku. robotniczego. rad 
"Ki, Szybiło, roztaczająć pełen chw. 
krwawych wysilków narodu w walce 
j -émym, <hytrym wrogiem. — Rosyą, or 
*  enajamiając zebranych z. -obeenem 
Eo niepodległości państw 
Podkreślając demokratycznoś 


SA pracy twórczej nad powołaniem ir 


z Sosnowca. 


| GKorażpondencya własna „Godz. Pol"). 


 Roemiea: 'styemiowa. — Z wieców. — Czem może 


‘i ezom nie może być endek. 


Do jakiego stopnia posuwają tu u nas 
swój cynizm „neutralistyczny”* miejscowi en- - 


„Mecy, świadczy wymowny fakt, że ludzie z te- 


„go obozu nie uczestniczyli nawet... w nabo-- 


płeństwie, urządzonem w rocznicę powstania 
„styczniowego. 
E Nietylko w r REER naszym ruchu nie 


„podległościowym ludzie ci dopatrują się „ĉo 
, nietylko wszelkie- 


, manłycznego szaleństwa“ 
¿mi zależnymi od nich środkami starają się 
- pstudzić zapał patryotyczny ludności robotni- 


„6zej i mieszczańskiej, oraz młodzieży, ale, jak 
się okazuje, nawet do dawnych bohaterskich 
, £ZYRÓW insurekcyi polskiej odnoszą się z nie- 


. hęcią: i jawnie ją manifestują... 


"Ha, cóż robić?.. Trzeba oczywiście być 
Konselkwentnym... Kto dzisiaj w głębi serca | £ 
Stoi na stanowisku. słynnego protestu Roma- 
na Dmowskiego i jego plugawych, nikczem- | 
. pikami przez Sienkiewicza- nazwanych, adhe 


‘rentów, ten i pół wieku temu byłby się nieza- 


*wodnie Parowa z e margrabiogo 


cie 


"dwie zwrotki „Boże coś Polsi 
_ bardzo podniosły i uroczysty. 

Młodzież anya szkół udała. się 5 „godzi 
SĘ! SGI A się Tekee, | 


biat wieczorem urządzony został piękny kon- 


08, Ww t. Mory: Nacz P znana n > 


(Tajemnicza . 


8 i eskikie: władze. : Niemożność stwierdz 


lepovanje. prawne. 


, szego rezultatu. Agenta zdumiewała kolosalni: 


©, o wanie. wskazywało, że dama, bo nią w rzeczy- 
*.. wistości była, nie ma nie. wspólnego. ze stera | 
której przedstawicielkę się podawała. 
Pewnego dnia Grün już zniecierpliwiony, | 
czął cytować nieznajomej kodeks, czytając | 
aragrafy, ; dotyczace kar za włóczęgostwo... 
„dz wczyną. PO. chwili przerwala agen- 
7 „riezezyzną . cytując paragrafy | 


al się. Zarzęti się przyjaciel. | 
czasie której nieznajoma 
, lajmiona . z szeregiem . 
gl przez agenta: È udzieliła 

| wskazi ówek, proponując 


-| w swe nieczyste ręce. Dzisiaj, pomimo, iż ga- 
| ma chciała wejść do Rady szkodzi iej 


zę. Nastrój był (a 


Staraniem „sośnowieckiego. Koła „Ligi xo- | 


- osobistości: paraliżowałą wszelkię. dalsze (ba 


-„Zaopiekował się nią wtedy Grün. P estu- | KU jal 
kiwał ja kilkakrotnie, jednakże bez najmniej: | w 


> * se rost inteligencya nieznajomej. Każde oder y 


Je 
f. 


wicz, dyr. Powiadowski i Tow. „Lutnia“, 


| Wagę zasługuje wiec  niepodległościowego 


*8nowcu lekarza, -dra Br. Zieleniewskiego. 
Przemawiali na nim p. E. Nowakowski- (o za 


"| daniach Rady miejskiej w Sosnowcu), p: WŁ. 
«| Malinowski (o ordynacyi. wyborczej), p: Po 
"| gonowski (o szkodnictwie endecyi w sprawie 2 
„ | szkolnej w ostatniem dziesięcioleciu), p. Cz. | 
„„ | Jankowski (o szalbierstwach endecyi w So 
sj. iza: „| snoweu) i p. Ant. Fuhrman (o panoszącej się 
o zełowych, oraz odbudowy życia ekonomicznego, 

Poma Perdea, iż spoeg "winno ze 


anarchii). 
Kaizegóiaki Porodni io się 


wówczas. idą przeciwko własnemu rządowi. 

Endecya, mimo jej sprzeniewierzeń, była 
-| dopuszczona. do udziału w tworzeniu rządu 
polskiego, lecz i tym razem, wiedziona tylko 
egoizmem partyjnym, chciała zagarnąć władzę 


wszelkimi: środkami. 


Słowa te były: szczególnie 1 na miejscu w 
| Sosnowcu, gdzie tak zwany „Polski centralny 
Komitet demokratyezny“, zorganizowawszy 
wszystkie żywioły endeckie lub z endecyą 
sympatyzujące, próbuje znowu władzę nad 
miastem podzielić między członkami osławio- 
nej kliki miejscowej. 

"Na uwagę. zasługuje fakt bezsilności tej. 
kliki w przemówieniach wiecowych: leader 
-endecyi miejscowej, przyparty do muru przez 
jednego z mówców niepodległościowych, nie 
"mogąc obronić - swego programu politycznego, 
zawołał „wreszcie z rozpaczą: 

— No takl... . Byłem endekiem, ale mogę 
„nim nie być! 
-> Słowa te, godne. którego z komieznych y- | 
pów: „fredrowskich, odsłaniają <ałą duszę 
stronnictwa: czem — bo nie może: być endek, 
gdy, mu chodzi o władzę. 
Ja sądzę, że wszystkiem, prócz jednego 


"Dlaczego? 
-Bo dobry Polak pragnie. być ai: swej 


"Bistego teraz mie chcą jej "bronić przed 
moskiewskdin ae bo {Osse nie „ży t w 


A ioh: interesie. 2 


iejsoo sy = A tada PD. a |- 
"kowlorowej : i Podkajonej z za sztan- 


< Autochton. 


z Z Galicyi- 


niep 
dzi o zbrodnię: przeciw sile wojennej państwa, za- 


ych 0 
um, 


| śmierci. Autorem tych doniesień anonimo 
kazał się adwokat tarnowski, dr. Izydor 


ay i aa W wiezieniu śledcze, 


dził się i ułożono plan ucieczki, nieznajoma 


Nazajutrz pó tej ai do. kancelaryi 


~f Grina przyszła jakaś dama w. szerokiej To- 
Ę | tundzie i zostawiwszy ją w przedpokoju. we- 
a szła do gabinetu, . w którym właśnie Grün 
a) przesłuchiwał pseudo - służącą. © 
|. "Naczelnik kazał tajemniczej damie wyjść. * 
w 2 Wyszła, lecz nie tylko z gabinetu, „ało. także | 
= | z klatki. Wyszła w rótundzie damy. = o 
aJ 'Lecz. Grün nie należał do- ludzi łatwo- 
ZA wiernych. Zainscenizował ucieczkę, lecz za | 
y -| Zaborowską sunęło dwóch agentów, śledząc 
| sę sj każdy jej krok. Dziewczyna szłą wolno, po 
| nieznajoma , zam ygo ała (iou wstąpila do sklepiku na ul. Niecałej | 
sz. Mijała godzina . 


encl -przywarowali. 
odzin Dziewczyna znikła. 


z 


C me i wści 


jemej uroczyste. słow , ho oru, 
"nie będzie, dał jej sporo. eniędzy i paama 
Maturalne na i psge: nazwisko. | » 


* Z -calego szeregu wieców, jakie: odbyty się |: 
w ostatnich czasach z powodu zbliżających się- 
wyborów do Rady miejskiej, na szczególną wÙ 


centralnego Komitetu wyborczego, który od- | 
był się pod przewodnictwem znanego w So | 


Ojczyzny, a endecy zawsze dążyli do tego, aby 


„| właśnie. Ojczyzna | oe ich. partyjnym oer. 
„| Iom. a | 


RA sa w Tamiówie Sada. na. 
trop autora: oszczerczych anonimów, pisanych do-są-- 
„dów wojskowych, a skierowamych przeciw ludziom. 
oszlakowanym, w których obwiniono tychże lu- 


grożoną w. kodeksie karnym : -wojskowym kara 


obecnie po raz drugi pod tym zarzutem aen 


„sie AE że opi w doi 


h wł Pare agenci o ton. ; 
ekał się. Wa 


ün złożył: niema- A 


pidetycmi, p. Irena Solska, p. „Marya. SOME -7 i 
kó ówna, p. Roman Siennicki, prof. ACRE | So 


| 


: na naszym gruncie od szeregu- wieków i do | 
dnia oeaan wyniszczającej yels e 


“tylko: nie potrafi być nigdy dobrym Polakiem. E 


i e |; swoją pomoc. Po auższej chwili agent ypo | 
> u jakichś. państwa, mieszkających w AL U- 
-| bowiem ża swe usługi zażądała natychmiast" Ę A 
| wego uwolnienia. a 


sprawa. „Rogozińskiego, 
więzieniu. Kiedy odzyskał wolność, pierwszym 


-| przeszłości, 
n "towarem, alfons, służył . przez czas jakiś. w o- 
sę, , | chranie, Byt w Bułgaryi i Turcyi, brał podob- 
; no udział w morderstwie Aleksandra i i Dragi. 
J - Niedługo jednak pozostawał na nowem | 
| stanowisku. Zamieszany w sprawę aresztowa- . 
| mia jakiegoś grubszego pasera,. 'wypuścił go 


że Śledzić jej | po wzięciu odpowiedniej łapówki. Afera Wy- 


Kronika. warszawska. | 


pad. Utrudnienia. AE 
(0) Niektórzy rządcy domów zawiadomi 
lokatorów, że nadal kartek chlebowych do- 
starczać nie będą, gdyż w biurach okręgowych 


„komisyi rozdziału chleba i mąki spotykają 


się z utrudnieniami. Rządcy powołują się na 


przykład Berlina, gdzie obowiązkiem ' biur. 


jest rozesłanie kartek do poszczególnych ` do- 


omów; właściciele zaś ich lib rządoy rozdają 
[je między lokatorów. | 
© Wszystko to pięknie, ale kto dostarczy | 


lokatorom kartki. Przecież ludność nie może 


| sa karana za i spory. - między am a rząd- 
przemówienie przybyłego umyślnie z Warsza- 
wy p. J. Jadczyka, który wykazał istotę zła, | 
jakie tkwi w bierności: zwolennicy jej: slucha- |. 
fi potulnie nakazów moskiewskich, lecz. kie- | 
| dy trzeba poświęcić coś dla własnego narodu, 


wa 


Refórmy. w. cechach. 
(o) Sekcya do spraw rzemieślniczych przy 


Zariądzie miasta przeprowadza zwolna sze- 


reg reform w. cechach. Pomiędzy innemi za- 
„leciła, aby urzędowi starszych dodawano do 
pomocy w zarządzie cechu zarząd, złożony z 
trzech członków, to znaczy, że sprawami cechu 


zarządzać będzie pięć osób. Ma być także uw. 


| 
I 


„stanowiony urząd skarbnika, gdy dotychczas 
„kasę cechową miał w swojem rozporządzeniu 
„starszy zgromadzenia. Zalecono również pro- 
„wadeznie ksiąg kasowych, oraz stosowanie się 
„do uchwał Rady gospodarczej. Kontrole nad 
sz ma sprawować komisya rewizyjna. 


sonm pt 


Okres bilansów. 
(o) W obecnym okresie sporządzanie 
sprawozdań i bilansów, wszyscy członkowie 
Związku buchalterów w Warszawie mają za- 
jęcia. Od założenia Związku jest to pierwszy 


rok, W którym na liście pozostałych bez pracy 


niema ani jednego członka. Płace. wogóle są 
obecnie niekiedy o 100 proc. wyższe, niż przed 
wojną. wa 

R Cukier dla oikiażaików, A 
(o) W tych dniach cukiernie warszawskie 
„otrzymały cukier od sekcyi żywnościowej w 
cenie po 48 kop. za funt. Cukierniom i ka. 
wiarniom dano po pięć worków sześciopudo- 


wych, Przyczem zapowiedziano i im, że do maja 
cukru nie otrzymają. Wielkie więc niezado- 
"wolenie wśród cukierników wywołał fakt, że 
"fabryce biszkoptów Anczewskiego dano 200 
worków, fabryce karmelków Fruzińskiego | 
1200, Pruszkowskiego 75, 


Wedla 50, gdy: cech <ukierników otrzymał œ 


` gółem zaledwie 400 worków dla prawie stu. 


członków. Od cukierników zażądanó w zamian 
zniżenią cen, gdy tymczasem cukierki w fa- 


„| rriac, ani błezkopiy 1 nie staniały wcale. 


Ww uznaniu zashig =milieyi miejskiej. 5 


a „(o0) P. prezydent policyi przesłał naczelnikowi 
l ‘milieyi miejskiej odezwę treści następującej: „Wy- 
rażam milicyi miejskiej z okazyi święta jej rocz- 
nicy moje serdeczne . życzenia. Pomimo szczegól- 
nych trudności, wśród jakich m. m. Ww pierwszym 
roku swego istnienia musiała pełnić służbę, prze- 
a prowadziła ona jednak w interesie miasta stołecz- 
nego Warszawy z dobrym skutkiem i ku ogólnemu | 
zadowoleniu włożone na siebie różmoredne zada- | 
; | nia. W tym dniu wyrażam wobec tego panu naczel- | 
c.  aikowi. milioi, P i a iurzędni: 


Nieznajoma przyjęła miejsce ak 4 
jazdowskich: | 
A Grün tropił, szukal, śledził. Bez skutta | 


jednak. Tajemnicza nieznajoma, pozostawała 
„tajemnicą. Wszystkowiedzący agent rozbijał 
„głowę o mir zagadki. 


Prosił, perswadował, próbował: rozkochać 


- nieznajomą, wszystko Wapkóżno: Stale odpo- 


wiadała. mu:. . 
-= — Kim jestem, nigdy nie dowiesz się. 


„Jestem wtajemniczoną w wiele spraw poli- 
tycznych... Szukam zemsty... 


Po paru miesiącach zniknęła, 
agenta osadzono w 


krokiem jego było poszukiwanie ' Zaborow- 


"skiej. Szukał w Warszawie, jeździł po Rosyi, 
-| bez skutku jednak. Straciwszy wszelką nadzie-. 
„Ie Grün nabył sobie mająteczek pod Warką | 
-i rozpoczął starania o powiócenie Ra stano- 
i | wisko. DW jag 
C Komiec roku 4904 zapowiadał już on 
„cie rewelusyę. Na stanowisku oberpolicmaj- | 
„stra był wtedy baron Nolken, który na opróż- 
| nione po Grinie. stanowisko zarządzającego 
- | agenturą powołał niejakiego Weissmana. 


Była to kreatura o nader romantycznej 
Eks- - złodziej, handlarz żywym 


dała „się i Weissmana wsadzone de więzienia. 


fabryce czekolady | 


Przy szła 


; W I ym pelia czasie. u Grina zjar 


(-kotn. miliegi, n móje zupełne uznanie i serdeczne po. 
| dziękowanie za dokonaną pracę i życzę na pay 
szłość dalszego szczęśliwego POZWOŻIĆ pi 


| eeen 


Wyzysk. 
-~ (o) Właściciele kopów spożywczych wymyśli 
sda. zin doch Pa p, (ez chleba 8. gdy 
rzędają po op. (zamiast 18), |. 
kto daje kartki. Gdy zaś kto nie oe: p mioo 
_sklepikarz sprzedaje mu chętnie ten sam chleb, a» o = 
"le za 50 kop. Wyzysk ten kwitnie zwłaszcza. EE 3 
końcu okresu karikowego, gdy mieszkańcy ubożsi TR 
już kartek chlebowych nie > posiadają, ia 


| „Klacz u stróża“ 


, (o) Naczelnik milicyi miejskiej polecił pp. w 
misarzom przypomnieć podwładnym sobie orga ; 
nom rozkaz dzienny z dnia 14 marca r. z. w spra A 
wie niezamykania klozetów RPoPe Í ściśle - 
go przestrzegać. l 


Samowola stróżów. SE 
(o) W miektórych dzielnicach miasta stróże w 
| różnych wypadkach rozporządzają się sami i tak 
i np., obecnie gaszą światła na klatkach schodowych 
już przed %3, jakkolwiek rozporządzenie wskazu- 
je tym razem z» e godzinę 9-tą. 


Ludzkość ma wajnie, 


Do „Arbeiter Zeitung | piszą z frontu nad 
Sommą: Jako sanitarynsz byłem czynny przy 
większym ataku. Z rowów strzeleckich pozo- 
stały tylko wielkie wyrwy granatowe i kupy 
ziemi. 

W. jednej z dziur ziemnych umieściłem się 
razem z mym towarzyszem. Pozostaliśmy tam, 
bowiem atak został odparty. 

-— Ottonie — rzekł mój towarzysz — jak 
 Gdniesiemy naszych rannych ? 

— Proponuję, abyśmy wzięli obie nasze 
! opaski sanitarne, założyli na karabiny i wy- 

. stawili ten znak ponad ścianę naszej dziury. 

| — Zobaczymy, eo zrobią Francuzi. Jak po- 

„wiedział, tak się stało. 

-Po dziesięciu minutach z pośród irancu 
skich linij ukazał się taki sam znak. Oderwali- 
śmy kawałek szarego płótna i podnieśliśmy go 
w górę, oczekując z naprężeniem, co zrobią 
Francuzi. Po krótkiej chwili z rowów francu- 
skich wychyliło się również płótno. Wtedy mój | 
towarzysz zawołał: - 

= Ottonie, chodźmy teraz predkof 

- Wyskoczyliśmy z naszej dziury, ani jeden 
strzał nie padł z francuskiej strony, tylko ktoś 
zawołał po niemiecku: 


— Francuskim rannym nie robimy ZW l 


| dy, lecz spieszcie sięl 


Następnie także Francnzi zaczęli nosił 
rannych, z naszej strony nie padł także ani 
> strzał, 


Na miesiąc luiy.. 


wila się zagadka jego życia Michalina Zabo- 
rowska. 

_ — Rewolucya szalała już na dobre.. Był to 
pamiętny rok 1905. Policya rosyjska błądziła, 
'węszyła na ślepo. Wszelką reakcyę utrudniał 
brak jakichkolwiek iniormacyi o organizacji . 
_proletaryatu. | 

Materyały w tej kwestyi dała Griinowi 
nieznajoma. Były one ważne, bezcenne nie- 
mal, to też kiedy Griin przedstawił je prze- 
fożonym, przyobiecano mu przywrócenie na 
dawne. stanowisko, oo też wkrótce uskutecz- 
niono. Zaczęły się aresztowania. Wykrywano 
organizacye, związki, odnajdywano akta, pro- 
klamacye, drukarnie. p 

— -Grün dławił rewolucyę. Wejrzawszy raż | 
w te stosunki tropił dalej, wyszukiwał, odnaj- 
dywal dalsze nici i materyały, w czem dziel- 
nie pomagała mu nieznajoma. 
Ruch rewolucyjny wrzał i wśród młodzie 
ży. Aby i te nici posiadać w swem ręku, Grün 
umieścił nieznajomą u szwagra swego, pod- 
pułkownika żandarmeryi Melcera, mieszkają- 
cego wówczas przy. ul. „Marszałkowskiej 68.. 
Melcer miał syna w siódmej klasie I gimna- 
| zyum. Sprytny agent potrafił tak wpłynąć na 
| chłepca, że ten stał się z ducha i przekonań. 
rewolucy onistą i należał do partyi. | z 
"._ Młoda i „piękna sublokatorka umiała po 
zyskać sympatyę chłopca. Nie miał przed nią, 
tajemnic, powierzał. wszystko, a D „wszystkiem, : 
dowiadywal się Griin.. 

W okresie tym Grün, prawdopodobnie, | 
też przy pomocy nieznajomej, zawarł nader 
korzystną dla siebie znajomość z Czerwonym 
 Olkiem, jednostką bardzo znaną w kołach TE. 


eh. a 
walacyjnyć 46. d. m). 


wiata | da. 


Opozycja dla opozycji. 
- Przed kilkunastu dniami, korzystając z na- 


stręczającej się okazyi, wygłosił poseł Kor- 


fanty w sejmie pruskim mowę w równym 


stopniu długą, jak — przeraźliwie podob- 


ną w treści i formie do tylu jego wystąpień 
z okresu przedwojennego. 

Była to mowa wskroś opozycyjna, chłosz- 
cząca bezlitośnie obecny, w dalszym ciągu, 
według p. Korfantego, nieprzyjazny stosu- 
nek rządu pruskiego do polskiego społe- 
czeństwa w Poznańskiem —- słowem jed- 

na z tych, jakie zazwyczaj wygłaszane były 
- z trybuny sejmowej przez posłów polskich 
i najchętniej przez polskie uszy — słucha- 
ne. 


Ale wojna obecna, niosąca w sobie 
zwłaszcza dla narodu naszego, tyle zasad- 
niczych przeobrażeń, powinna była wpły- 
nać również na przeobrażenia w taktyce 
wystąpień przedstawicieli społeczeństwa 


polskiego w Poznańskiem, zgrupowanych 


w sejimowem Kole Polskiem. 

Niestety, zmiany pod tym względem nie 
zaszły żadne, czego. dowodem mowa Kor- 
tantego. 


W ostatnim numerze „Gońca“ zmajdii: | 


jemy szereg. trafnych uwag na tle mowy 


Korfantego, który ją rozpoczął od przypo-. 


mnienia, że 25-milionowy naród polski po- 
siada swoją tradycyę, kulturę, 
doniosłość przeżywanej chwili, zaznaczył 
wojnę i jej klęski, zobrazował zniszczenie 
Królestwa Polskiego i Galicyi. 


Zdawałoby się — pisze „Goniec“, że 


taki wstęp obowiązuje mówcę do szerszego. 


traktowania sprawy polskiej, której głów 
ny węzeł znajduje się dzisiaj na ziemiach 
dawnego zaboru rosyjskiego, a przedewszyć 
stkiem w Królestwie. Atoli poseł Korfanty 


podkreślił . 


- pomija to wszystko milezeniem i w dalszym. 


ciągu swego przemówienia nie «wychodzi po 


ża ciasne szranki polityki dzielnicowej, jej 


małostkowych pragnień i Promy przed 


miotów. . 


Nie wychodzi, lub wyjść nie może, nie 
potrafi. Zresztą przemawiał w imieniu Ko- 
a Polskiego, które od początku wojny zło- 
żyło dość dowodów małostkowości i niezro- 


zumienia swego stanowiska wobec chwili 


dziejowej, jaką przyżywamy. 
Gdybyż przynajmniej p. Korfanty a 


był w- swem zacieśnieniu dzielnicowem 


-, konsekwentny, gdybyż się powstrzymał od 


reprezentowania dążeń, aspiracyj i intere 
sów narodu polskiego w wielkiej przełomo- 


wej chwili. Tymczasem okazuje on preten- - 


sye do traktowania sprawy polskiej pó zà 


granicami danej dzielnicy, lecz jednocześ- 


nie pozwala sobie ignorować akt 5 listopa- 


-da i politykę mocarstw centralnych w kie- 


runku odbudowania państwa polskiego. 


- Znaczy to nie mniej i nie więcej, jak oka» 


zywać niechętną neutralność w stosunku do 


tej polityki, a zatem i samego faktu naszej 
odbudowy państwowej pod egidą i z po- 


mocą mocarstw: centralnych. 


„Goniec“ dopatruje się wogóle w wy 
stąpieniu posła Korfantego prowokacyi, 


l skierowanej przeciwko naszym najdroższym 


pragnieniom, przeciw nadziejom w donio- 


słej chwili ich Poż macji, 


© kstykut mój o Ślenkiawiczii W NOWOTOCZ= 


nym numerze powinien był mieć właściwszy: | 
tytul: „Henryk Sienkiewicz i epoka tealistycz- 


ść 


na”. Z takiego mianowicie punktu widzenia 
pragnąłem ująć twórczość wielkiego pisarza, 


wskazać przeciwność dążeń, jakie istniały mię- 


dzy kodeksem estetycznym naturalizmu lite- 
rackiego, a żywiołami i pojęciami, które wla- 
dały istotą Sienkiewicza, które go pchnęły na 
drogę śmiałych zdobyczy, w królestwo uczucia, 
fantazyi i wyobrażni. 


„Wyobraźnia była bowiem istotnem rő. 
_dłem rzeczy, ona przypięła autorowi trylogii 


skrzydla do ramion, ona rzuciła go w te śmia- 
- fe harce, pośród których dokonał rzeczy nie- 


eapomaniariych, może wiekopomnych, ona spra- 


wila, że wskrzesił przed nami raz jeszcze Pol- 


skę z całą gloryą rycerską, i to zarówno w erze. 


rozkwitu i potęgi, jak w „Krzyżakach”, oraz 
w erze upadku i rozprzeżęnia, jak w „Ogniem | 
- i mieczem“, „Potopie“ i „Panu Wer 
skim. 

Diipim czynnikteżn; obok wychraźni, któ 
ra ż Sienkiewicza uezynila wizyonera, wędru- 
jącego w żamarłych królestwach, wskraeszają- 


cego postacie, pełne męstwa .i hartu, wytrwa- | 


tości i przebiegłości, rubasaności i dowcipu, 
była tragedya politycma, były niekończące się 
„nigdy męki, była niemoc narodu, wystawio- 
nego na wszystkie ciosy i nikczemne okrucień- 
stwa wroga, dążącego z nieugiętą konsekwen- 
cyą do zniszczenia Polski, do zatarcia jej hi- 


| tych warunkach życie jeńców jest nad wyraz 
Znośnem jeszcze jako tako jest ono | 
"w Wiatoe, bezpośrednio pod okiem władz. - 
"Natomiast na prowincyi dzieją się niesłychane | 
- okropności. 


„smutne. 


(inkiew tiewe i | linea aty. |. 


| 


storycznego oblicza, de owa jej ducha | 


| tradyeyi i godności. 


{wa 


Musimy otwatcia wypowiedział. swe 


GoD? Lra. > 


zdanie, iż Koło. polskie w Berlinie postępu- 
je zbyt lekkomyślnie i nie służy dobrze . 


. sprawie narodowej; skoro wysyła na mów- 
nicę takich przedstawicieli, jak p. Korfanty 
i głośno aprobuje ich przemówienia. Mię- 


"dzy swą dzielnicą, a coraz szerszym niepo- | 


` dległościowym prądem Królestwa wykopu- 
. je ono przepaść moralną, co i dla dzielnicy. 


nie może. pociągnąć dodatnich. skutków. 
A przecież jest dla każdego widoczne, 


że tylko na gruncie polityki, obwieszczonej 
- uroczyście dn. 5 listopada, na gruncie odro- 


dzenia polskiego państwa, idacego z cesar- 
- stwem niemieckiem w ścisłym sojuszu prze- 
„iw wspólnemu wrogowi, da się osiągnąć 
- zmiana systemu w dzielnicy, podlegającej 
panowaniu pruskiemu. - 
dzielnicowego punktu widzenia mowy i wy- 


stąpienia posłów Koła nie mają rozumnego 


uzasadnienia. - 


-Ale o to przecież nie , szło w dańtym wy- 
padku ani f. Korfantemu, ani Koła Polskie- 
mu 


cyi dla opozycyi. - 
Jacy ludzie, taka. polityka. ay 

Czasby pyło” zmienić i jednych i dru- 
gą... 
Wymaga tego dobto i i payit spra- 
"wy GE w jej ONA, OE 


Wieści z Ty 
lm jiiciw_ " Taj. 


| "Przed kilku miesiącami udało się dwu Po- 


lakom, poddanym austryackim uciec z Rosyi, 


gdzie byli internowani, jako jeńcy cywilni, zas 


raz po wybuchu wojny. Jeden z nich, który 
przybył do Lwowa, udzielił przedstawicielowi 


„Kuryëra Lwowskiego“ interesujących szeze- 
gółów na tefat losu jeńców cywilnych i wo- 
jennych, pomieszczonych w gub, EJ: O- 


powiadanie to poniżej przytacżamy: 


przeważnie Polacy i Niemcy. 


rej skład wchodzi gubernator, pułkownik 2an- 
darmeryi i jeden z urzędników policyjnych. 
Komisya ta jednak istnieje tylko , p ,ód parady", 


losem jeńców zajmuje się mało, nie kontroluje 


postępowania niższych, bezpośrednio z jeńca- 


mi stykających się organów wladz, tak, że ci | 
zdani są w zupełneści na ich łaskę i nielaskę. 


Stąd los tych nieszezęsnych ofiar. wojny pra- 


wdlziwie oplakany, do czego przyczyniają się 


w dużym stopniu ponadto uciążliwe warumki 
klimatyczne. 
do -— 85 stopni R. Klimat odznacza się gwal- 
łownemi zmianami, Bagnisty teren niektó- 


rych okolic powoduje liczne choroby. W środ- | 


ku i na południu gubernii mieszkają dzikie, 


na najniższym stopniu kultury stojące plemio-- 


na Czeremisów i Wotjaków. — Panują. T 
mich nagminnie choroby różnego rodzaju. W 


Mieszkania nie odpowiadają naj- 
Pao warunkom eege po- 


aa jestestwa przykładami i obrazami, 


"zaczerpniętymi z dziejów Rzeczypospolitej, wy- | 
/kazywał narodowi, że można ratować się z | 
potopu. moskiewskiego w dziewiętnastem stu- | 
|eciu, jak przodkowie ratowali się z szwedz- - 


Nawet z ciasnego 


Tu szło o uprawianie w. dalszym cią- 
Fr wbrew rozumowi politycznemu, pozy, 


- W_Wiatce znajduje się: 200 jeńców; w ca- | 
łej zaś. gubernii wiackiej: około 6,000: Są to. 


0 jeńcach cywilnych decyduje apona 
komisya przy zarządzie gubernialnym, w ktō- 


"Zimno bowiem dochodzi tam 


Należało więc budzić deka: poczucie 


kiego, kozackiego i tatarskiego w siedemna- 


-stem. Zacząwszy tedy swój zawód od noweli 
_rodzajowej, od szkiców wiejskich na tle spo- 
_leczno - demokratycznem i i od listów ż podróży, 


"wznosił się Sienkiewicz stopniowo coraz Wy- 
: žej po szczeblach twórczości, aż do wielkiego | 


romansu historycznego, który mu zapewnił po- 
'czytność i wziętość bezprzykładną, połączoną 
z uwielbieniem u swoich, wielka zaś sławą na 
obu półkulach. Epoka, w której Henryk Sien- 


„kiewicz zaczął swój zawód i później doszedł 


zasłużonej. sławy, w życiu jego społeczeństwa 
"nosiła miano „cichej, organicznej pracy”. 


stwo z óweżesnymi „organicznikami”. 
wtedy po uznanie międzynarodówe. Rola i 


„wpływ pisarza polskiego, z natury rżeczy, wy- 
-dawalo się, muszą- pozostać skromne, nagra- 


dzająć treścią duchową i wartością moralną 
szeroki rozgłos, jaki posiadają. amiędiwi Pr 


Barze zagranicani, | 
Kiedy Sienkiewicz idac jat Aa a za 


instynktem i przekonaniem moralnem, już to. 

ulegając swemu nieokiełznanemu tempera- 
 mentowi twórezemi, przeniósł się na pole. 

„wielkich kreacyi historycznych, na. którem je- 

„go wyobraźnia wskrzesiła zamarłe walki i gza- |. 

| SY, wtedy romans dziejowy krytycy realistycz- , 

qi skazywali na nieodwołalną zagładę. Byla- 

la, kiedy szkola ści Pie. 


Wo 
pierwszych jego „utworach znać „pokrowień- 
Pra 
-wdopodobnie ambicya autora nie sięgała też 


"kult fa 


P ka t s | a A 

młowrosówić. : -gąniemi bowióm vad sklecóne 
z okrąglaków, bez pieców, niechroniące nawet. 
przed opadami atmosferycznymi. 'Wciskają się 
do nich masami węże olbrzymie, . wprawdzie 
nie jadowite, ale niemniej „przykre, oraz kö- 
"mary. Pożywieńie, jakie jeńcy. otrzymują, jest 
niewystarczające i złe. Np. w Kotelniczu po- 
mieszczonym 200 jeńcom dawano zgniłe: mię- 
so, które później musiano -zakopać w ziemi, 


Jeńców zaś, którzy mięsa tego jeść nie chcieli, 
Kupić nawet nic nie można, . 
Surowo po- 


srodze karano. 
bo nie pozwala na to drożyzna. 
stępują władze z jeńcami, . pomieszczonymi w 
północnej części gubernii, gdzie  „prystawi” 
ustawicznie podżegają chłopów przeciw jeń- 


com. To też w Polomie, w czasie świąt Wieb.. 
kanocnych w roku „ubiegłym, chłopi napadli 


na jeńców cywilnych i trzech z nich zabili. 

| Nieznośne są również szykany w powie- 
cie orlowskim, gdzie jeńcom cywilnym kaza- 
no przez pewien czas nosić marki i kłaniać 
się strażnikom. Rozmaici zaś niżsi funkcyo- 


swobodę jeńców. do tego stopnia, żenie po- 
zwalali ruszyć się- poza chatę. 
W sarapulskim zaś powiecie, szóżególnie 


niono to nawet w święta. 


w Tocku, w samarskiej gubernii, gdzie znaj- 
duje się letni obóz jeńców. 


nierze masami całemi ginęli z głodu i chorób, 
przy braku opieki. lekarskiej. . 
cano z pociągów i kazano je grzebać jeńcom. 
Rozkładające się zwłoki powodowały „yśród 
nich choroby, od których w krótkim przecią- 
gu czasu wyginęły tysiace jeńców. Stało się 


czasie znalazła echo w pismach niemieckich. 

"Wśród jeńców znajdują się Polacy w zna- 
cznej ilości, Z pomocą spieszy im polska ko- 
lonia, złożona 2 jeńców 
Polski Komitet pomocy ofiarom wojny, za po- 


średnictwem sekcyi, znajdującej się w. Wiat- 
Jest to pomoc wydatna i skutecźna. Czę- 


ce, 
sto: ak NE ak w. tem. władze. 


Saloniki nie posiadają da Rag znacza. 


P snem 


„Mośkowskija Wiedomosti* zamieszcza- 


-ja dłuższą korespondeńcyę z Bałkanu, w któ- | 
rej podniesiono z naciskiem, że dla Rosyi ani 
też dla Francyi posiadanie Salonik stało się- 
|od pewnego czasu najzupełniej bezwartościo- | 


wem. Przebieg ani też wynik walk pòd Salo- 
nikami nie może. wpłynąć | dê 
wój wypadków nā zachodzie lub wschodzie. 


zawsze oświadczać za likwidacyą całego nie- 
RH RGG Wada salonickiego. | 


Interesy rosyjskie ma "Bałkanie nie zagrożone. 

„Ruskija Wiedomostić rozpisują się SZcze- 
gółowo. na temat przyszłego rozwoju spraw 
rosyjskich na Bałkanach i zaznaczają zaraz 


nie zostały ani" narażone na większe niebez- 


carstwo koalicyi, ale Rosya sama nie jest w 


| cila- swoje największe kruni we ; Flaubertach 
| i Goncourtach, Zolach i Daudetach, kiedy czło- 
wiek przeciętny, że tak powiem dotykalny, był | 


ukochanym faworytem literatury pięknej. 
- Z drugiej znów strony twórczość stała się 
analityczną. Zamiast postaci imponujących, 


zajęła się człowiekiem fizyologicznym na niż- 


szych i człowiekiem psychologicznym na wyż- 
szych. szczeblach kultury, obnażyła jego na- 
miętności i popędy; jego nałogi i zwyrodnie- 
"ie, jego komórki sercowe i jego siatkę móz. 
gOWĄ, oświeciła wielostronnie istotę i tajniki | 


jego: duszy, podawała historyę warstw. Spose | 
 łecznych z obrazami brutalnej walki, dokony-. 


wała umiejętnie psychologicznych. sekcyj nad 


i zarażonym. trądem materyalistycznyjm: osobni- 


kiem i nareszcie == bądźmy sprawiedliwi — 
 udoskonaliła wewnętrzną monogratię wyższe” 
goi szlachetnego. typu, z delikatnem współ- 
czuciem i zrozumieniem jego cierpień i nie- 


Szczęść; Najsławniejsi, powieściopisarze, za- 


„miast poetów, stali się patologamii, zamiast ma- 
„larzów wielkich bojów — subtelnymi. psycho- 
logami, 
nikami obserwacyi mozolnej i bolesnej. 
liza górowała nad syntezą. 
mówił Zola — nie jest moim wynalazkiem, 
jest wynalazkiem ducha czasu, wyzhającego 


Aña- 


"na obserwacya pów, 
nalnych, . 


| wieści 


e Tane]: 
owym . czasie, jedna SE “nikia 
I ki europejskiej, tej epoki; : 
erzy Brandes tak charakter 
Sienkiewicza: 


emi 


naryusze ograniczali dozwoloną przepisami. 


w Galewó, przymuszano do robót polnych, o- b 
raz do pracy przy ładowaniu statków. Sa 


Najstraszliwsze jednak rzeczy dzialy się 


W czasie trans- 
portu wojsk z kaukaskiego teatru wojny, żoł- 


Trupy Wyrzue ` 


to w 1915 roku. Sprawa ta była omawiana.w 
Dumie przy zamkniętych. drzwiach, w swoim 


„przedwojennych i 


yklująco na roz 


To też nikogo nie powinno dziwić, że przed- 
stawiciele Rosyi oświadczają się i będą się | 


na wstępie, że interesy rosyjskie dotychczas 


pieczeństwo ani też zagrożone. Więcej od Ro | 
gyi zainteresowane jest na Bałkanie inne mo- | i 


swej "przyszłości państwowej uzależniona ód | 
ii rorwoja sę y Sk: I h, a, i ka 


zaniast głosicieli ideałów — męczen- | 


~ „Naturalizm — 


-Hasło brzmiało: ścisła i dokład. | 
bez obsłon konydzeyć: | 


"Zabicźty teraz, -co krytycy sądzi o b 


aUkkjańióć s Paa R lioz . 


> Nr. s ; 


stateczne ; wrogułówańie: stosunków na Bałka 
| nie dotyczą co prawda Rosyi dóść blizko, lew 
'nie do takiego znów stopnia, iżby los Rosyi, 
jako mocarstwa, zależał odeń w „zupełności. a 


ps | i i aa : 
Aj—Słu. 


(Bajka ludowa fińska). 


sAJ-SNi żyła wtedy jeszcze na ziemi.. NA 
Żadna dziewczyna w jej wieku nie doświad. 
-czyła tyle niedoli, co ona.. l e 
Macocha jej była bardzo zła. 
„Aj=Słu pracowała” około domu po 


calych 
dniach a i nocą nie zaznała spokoju. 


żesz 5 ać", > 

Kiedy Aj—Słu jeszcze żyła na ziemi, mieszkał 
w jej wsi młodzieniec, który mocno kochał piękną 
Aj—Słu. Ale on gleboko -ukrywał swoje. uczucią, 
nie chodził do jej domu, wiedząc. że macocha je: 
szcze bardziej będzie ją gnębiła, kiedy się dowie 
o jego miłości do Aj—SŁ 
| Młodzieniec ten był również dziwny. an 
| unikał swoich rówieśników, lubił błądzić sam 


den po lesie, słuchać śpiewu płaxów. przypatry y: Ra 
się życiu różnych owadów. a nocami nie mógł o 
„derwać oczu od gwiaździstego nieba. Szedł. w 
dzie za Aj—Słu zdala, jak cień, nie śmiąc pod 
do niej bliżej; nie. wiedział, jak ja wyzwolić. g 
| prześladowań macochy, nie wiedzial, jak pomód 
dej niedoli... 
"Nastał wreszcie „ten“ dzień... ; 
"Noe wypadła jasna. Niebo było aka m 
nami gwiazd, księżyc tak tajemniczo świecił i w 
"bił ku sobie... Wieś już się kładła spać, kiedy- 
„gocha posłała Aj—Słu po wodę. Zmęczona dzient 
robotą Aj—Slu poszła do rzeczki, omal nie pad: 
jac pod ciężarem koromysła. Noc zapadała. tor 
| głębsza. Aj—Słu była sama. Samotność, ją przen: 
| zała. Aj—Słu czuła się bardzo nieszczęśliwa. i 
same, bezwolnie, płynęły z jej wielkich piękn: 
oczu. Aj—Słu nikogo nie winiła w swej ciężki 
| doli, ale serce ją bolalo i tęskniła za przyjaciel 
| któryby ją zrozumiał i pomógł jej stać się wc 
Į i szczęśliwą. | 
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